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Z A B A W Y

O B Y W A T E L S K I E ,  

■ N ~  III. 1793. 

L

Katechizm  c z y li  natika zdrow ia 

(  D o k o ń czen ie.)

iĄ t ‘ Trzeba—li  wodę do p icia  dla  
■chorego, wprzód zagrzać lub p rze­
gotować ?

Nie; bo woda przegotowana nie- 
gafi pragnienia, nie uśmierza gory­
czki, i nie ieft dobra dla chorych; nie- 
ieft także dobrze pić wiele herbaty.

jf49. Więc w gorączkach trzeba p ić  
ziruną wodę ?

Nie inaczey. Zimna woda i świe­
że powietrze fy naylepfzein lekar- 
ftwem na każdy goryczkę-

N



X45- Chory na gorączkę powinien-

że p ić  wiele wody ?
Tak; chory w gorączce powinien 

pić wiele wody; bo wiele na tem za­

leży.
A44. M oze-ti takie pić wiele piwa, 

kawy, wina lub g o rz a łk i?
Nie; choruiący na gorączkę, lub 

inną iaką ciężką chorobę, nie powi­
nien pijać żadnego z tych trunków. 

A4 $. Chorych trzeba-li naglić do

iedzy ?
Chory na gorączkę, lub inną ia-

ką chorobę, traci wfzelką do iedzy
ochotę , i nie trzeba go do niey przy-
niewalać.

A46. Czemuż to chorych nie trzeba

naglić do iedzy ?
Bo nie trawią iedzenia; a iedze- 

nie nie ftrawione pomnaża chorobę.
A 4y . W  początku choroby, k t ó r a fę  

poczyna od gorączki i bola głow y, 
trzeba-li ieść, kiedy ieśl appetyt do 

iedzenia?



Ńie, naylepiey kiedy Hę pości; 
iedzenie może chorobę łatwo powię- 
kfzyć, zaś poft żmnieyfza ią, a od 
głodu ftie tak fię prędko Umiera.

*48 ‘ ja k ie ż  potraw y fą  nayprity- 
żw oitfze , kiedy chory na gorączkę 
żądałby fa m , aby mu ieśó dano?

Maślanka, mleko kwaśne, owoce 
św ieże, doyrzałe, foczylłe, poziom­
k i, wiśnie, winogrona, gotowane świe* 
że lub fufzone owoce, kliek cienki ig- 
czmienny lub owliaiiy, oftem lub fo­
kiem cytrynowym  zaprawiony; i wfzy- 
ftko co chorego chłodzi i pomaga mu.

C U w a g a . Z e owoce drzew św ie ż e , fu ­

fzone , z nich kompoty lub ofty , nie tylko dla 

chorych bardzo fą  pom ocne, ale też i dla zdro­

wych w calem gofpodarltwie bardzo fą użyte­

c z n e ; i że drzew a owoc piękny w ydaw cę fą  

w ielką ozdobą kraiu i fo lw arku; dla tego dzieci 

p rz y  te y  okazyi trzeba zachęcać, i . )  aby z cza­

fem  ftaraly fię o iak nayw iękfze ladzenie drzew 

zdrow e, dobre owoce w ydaiących, w które były  

Wprzód iuź wyborne iakie gatunki okulizowane 

lub zafzczepione, i żeby fię fadami iak naypil-

-------------  i8?



n i e y  i f ta tecznie  z a tru d n ia ły  i s- )  zeby d z i e c i  

d rz e w  z lekk om y ślno śc i  n ie  p f o w a ł y ,  g a łą z e k  m e  

o b ł a m y w a ł y  i fa k o d y  w  obrywaniu nie  do y rza -  

ł y c h  OWOCÓW nie robiły. W  każd ey  parafij p o ­

w in n a  by być fzkołka  na d r z e w a ,  a d rzew ka m ł o ­

de p o w in n y  by  być w y c h o w y w a n e  n ie  z lądrek  1 

p e f t e k ,  a le  z f a m y c h  ca ły ch  ow oców . To ieft 

iablka lub g ru lz k i  d o y r z a l e , które  ia m e  o d p a ­

dły, t rz e b a  w  iefieni  f a d z ić  iak karto fle  w  z i e m i  

p u lch n o  z  o ra n e y  lub Jk o p a n e y ,  a  to  pod l i m ą  

i  porz ą d k iem .  W e dw a la ta  z  kilku p ie ń k ó w ,  

k t ó r e  i  każdego iablka lub gru fzk i  w y ro iły ,  z o ­

f taw ić  t r z e b a  dw a n a y m o c n i e y f z e , k t ó r e  n a i e z y  

do fzkolki p r z e f a d z ić .  T e  w y brane i de fzkolki  

p rz e n ie lio n e  pie ńki a do brem ! g a t u n k a m i  o k u li -  

z o w a n e  lub z a f z c z e p io n e  w y d a d z ą  p o t e m  d r z e ­

w a  z d r o w e  , m o c n e  i r o d z i ć  b?dą  o w o c e  W Wieł-  

k ie y  l iczbie .  )

X4y. Chorzy w gorączkach , czego
nie pow inni iadać?

Miffa, rofołu,, maffa, iay, cięż­
kich potraw z mąki, ani chleba zaka- 
liftego.

Xgo. Chorego na rofpalaiące choro­
by trzeba-li trzymać ciep ło , czy chło­

dno ?

188 ‘ “
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Chłodno.
( U w a g a .  C h o r y c h  na g o r ą c z k i ,  

w  p o w f z e c h n o ś c i  n a l e ż y  t r z y m a ć  c h ł o ­

d n o .

Jtgt. Z im ie w izbie chorego powin- 
noż być bardzo palono?

Nie powinno być bardzo palono; 
ale tylko  należy raz wraz utrzymywać 
mierne ciepło, albo raczey chłód; a 
zaś częfto przez otwieranie drzwi i 
okien trzeba świeże d o  izby wpufzczać 
powietrze.

jtgs. Nalezyż w izbie chorego kadzić?
Świeże powietrze ieft lepfze , iak 

wfzyftkie kadzenia: iednak pod czas 
chorób zaraźliwych, i ciężkich dobrze 
ieft częfto lać ocet na żelazo, cegłę, 
lub kamień rofpalony, albo też fypać 
na węgle zarzyfte faletrę tłuczoną.

*5 3 ' J^esł—li to dobrze, kiedy w go­
rączkach biorą na po ty?

N ie ; wcale niedobrze; bo częfto 
gorączki i febry ftaią fię przez to nie- 
beśpiecznemi i śmiertelnemi. Nie trze-



ba tedy brać na poty bez poradzenia
fig Lekarza,

Xg4. M o in a -li w febrach i gorącz­
kach krew  pufzczaó?

Nie; bo to ieft niebeśpieczno; w 
gorączkach bez rady Doktora nie mo­
żna krwie pufzczaó,

* 5 5 ' W pow fz& hnoici ieśl—że to do­
brze , że wielu, ludzi choć f ą  zdrowi, 
iednak maią we zwyczaiu pufzczaó 
krew  raz lub dwa razy na ro k ?

Nie; pufzczaó krew, kiedy czło­
wiek ieft zdrów nie ieft dobrze.

( Uwaca, Że kobiety gdy fą wcią- 
ży, pufzczaią krew kilka razy nie ieft 
to dobrze, iak ani to, kiedy daią fsać 
dzieciom dwa lub trzy lata. )

ig ó . Lekarstwa na womity, które 
Doktor przepifuie, fą —H nie beśpieczne?

Nie, Łekarftwa na womity, od 
Doktora przepifane, nie fą niebeśpie­
czne ; i nie tak olłabiaią człowieka , iak 
łekarftwa laxuiące.
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ieff. Choruiący na gorączkę mogąz 
długo znofić zatwardzenie?

N ie, w gorączkach zatwardzenie 
ieft niebeśpieczne.

( U w a g a .  Dla ludzi zdrowych, 
lub w małych chorobach, kiedy cier­
pią zatwardzenie, dobre fą gotowane 
owoce świeże lub fufzone, ofobliwie 
pigw y które żołądek otwieraią. )

Xg8- Co należy, trzymać o zwyczaiu 
ludzi niektórych, co kilka razy na rok  
biorą lekarstwa laxuiące?

N ic ; a ofobliwie lekarftwa laxuią* 
ce , brane od włóczących fię po kraiu 
Węgrów, fą bardzo niebeśpieczne.

*59- ófest-że niebeśpieczno p rzyk ła ­
dać wezykatorya, w gorączkach, rw a­
niu członków, i innych chorobach?

Nie. W ezykatorya niefą fzko- 
d liw e ; można ie przykładać dzieciom 
i  częfto bywaią bardzo pomocne.

x6o. 'fe s i-ż e  dobrze na rany, zgnie­
cenia, i  wrzody używać plastrów i 
fmarowania ?
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N ie ; plaftry i fmarowania rzadka 
fą użyteczne. Woda zimna z oćtem 
m niey łub więcey pomłefzana, a czę- 
fto w chufteczkach maczanych przy­
kładana ieft dobra i leczy zapewne.

x6t. Uzdrawiaż ona także rany  z 
ognia i /parzenia f i ę  pochodzące?

T ak ; woda zimna z trzecią czę­
ścią , lub przez połowę z oftem po- 
jniefzana i zaraz od początku i czffto 
W chufteczkach przywijana leczy fpa- 
izeliznę lepiey, niż, iakie plaftry i fma- 
jowania.

O  chorobach za ra źliw y ch ?

i6 s . Które choroby, zarażaią ofobli- 
w iey?

Zgniła gorączka, petocie, łoźna 
choroba, biegunka, ofpa i odra. Po­
wietrze także naygorfze ze wfzyftkich. 
chorób, zaraża bardzo łatwo.

463, J^ak one to zarażaią?



*95
Przez pow ietrze, które robią nie- 

czyftem ; a iefzcze bardziey przez do­
tykanie chorych lub rzeczy, które po­
chodzą od nich.

(  U w a g a .  Wfzyftkie zaraźliwe 
choroby, ofobliwie ofpa i odra, któ­
re niepowftaią przez fię ale tylko 
przez zarazę, m ogłyby być u nas wca­
le wykorzenione, tak iak powietrze, 
które niegdyś było. pofpolite, gdyby­
śmy tylko ftrzegli fię ich z wfzelką p il­
nością, i zachowali fię porządnie i 
ochędoźnie. Z czafem ftanie fię to ! ) 

x6ą. Cóż trzeba zachować w tych 
zaraźliwych chorobach, ofobliwie w 
zgniłych gorączkach i petociach?

Powietrze być powinno zawfze 
czyfte i świeże, okno iedne być po­
winno zawfze otwarte, a częfto razem 
drzwi i okno, a oćtem lub iefzcze le- 
p iey faletrą tłuczoną częfto kadzić. 

x6$. Cóż daley trzeba zachować?
Chorych i fiebie famego trzeba 

trzymąć iak w naywifkfzem ochedó-



ftwie, a nie trzeba w izbie bardzo palić.
jtbb. Zeby f ię  nie zarazić, cóz iefzcze 

trzeba daley czynić?
Do chorych nie trzeba przycho­

dzić naczczo, ale trzeba wprzód zieść 
cokolwiek, lecz nie trzeba ieść w izbie 
chorego; dobrze także kiedy fię ieft 
u chorego, żuć jałowiec i ślinę w y­
pluwać.

x67. Do chorego , na zaraźliw y cho­
robę, możnaż wpufzczać wiele ludzi?

N ie ; oprócz ludzi którzy  chore­
mu ufluguią i ftrzegą go ,żadnych in­
nych nie trzeba do niego wpufzczać; 
którzy tylko z ciekawości do niego 
przychodzą.

x6s. f a k  fobie powinni, postępować 
ludzie, którzy choremu Jłu zą ?

A b y  innych ludzi iaką zaraźliwą 
chorobą nie zarazili, powinni żyć w 
ofobności i nieprzeftawać z innemi, 
ofobliwie do fzkół, i Kościołów nie- 
powinni chodzić.

*94



jt6y, Stuierzb nie ieśl-ze takie zara­
źliwą chorobą?

Tak; ieft brzydką chorobą, którą 
fig łatw o można zarazić kiedy fig do­
tyka tych , co maią świerzb, lub ich 
rzeczy.

jtyo. C ói tedy trzeba czynić?
Wcale trzeba unikać fpołeczeń-

ftwa z tem i, co świerzb maią.

(  U w a g a .  Dzieci maiące świerzb, 
nie powinny być przypufzczane do 
fzkoły. A  nauczyciele kiedy, iak ieft 
ich powinność, zważać bgdą na rgee 
dzieci czyfto umyte, łatwo fpoftrzegą 
które świerzb m aią.)

xyx. Smarowanie maścią Jia rc z y fłą  
(  fzarą ) na św ierzb, krosty i oblanie 
głow y ieśt-li niebeśpieczne ?

Tak, bardzo ieft niebeśpieczne, i 
łatw o można ftracić zdrowie fwoie 
przez to.



O  O f p i e :

t y  Z. Poczem f i ę  naybardziey Wyda- 
ic hiebeśpieczeńśtwo ofpy?

Naybardziey potem, kiedy ieft 
kroft wiele. Mało kroft, małe niebe- 
śpieczeńftwo; wiele kroft, które fię 
zlewaią do kupy bardzo fą niebeśpie- 
czne.

t y j .  Czegóż tedy w ofpie potrzeba?

Żeby mieć iak naymniey kroft. 
tyĄ. Dobrzeż to , kiedy ma dziecię 

chorować na ofpę, dawać mu na poty, 
lub miód, gorzałkę do picia , i p ierzy­
nami obkładać, w izbie pa lić  mocno, 
aby krosty wychodziły na wierzch ?

Wcale nie dorzeczy; wiele dzie­
ci ginie przez to.

ty $ . Cóż tedy należy czynić?
Trzeba naturze bieg fpokoyny 

zoftaw ić: pod czas gorączki, która 
ofpę poprzedza, trzeba fię trzymać 
chłodno i w czyftem powietrzu, wodę 
pić a ieść mało.



jt6y. Kiedy. tedy. ofpa wyszła pom a­
łu  fam a przez fię na wierzch, cóż 
trzeba czynić aż póki ze wfzysłkiem  
nie ufchnie?

O to fię naybardziey trzeba fta- 
rać , aby chory miał czyfte powietrze 
i żeby w iedzeniu i piciu zachował po- 
miarkowanie.

x7 7 • fe t t - ż e  to dobrze, kiedy cho­
ry  na ofpę, nie leży w łó żku ?

Bardzo dobrze.
Xp8- Kiedy fię  powieki zlepią do ku­

py, można-^li ie rozdzierać gwałtem, 
lub ie zadmuchiwać gorącemi korze­
niami, albo ie do nich przyk ładać?

Nie. Powiek w takim razie nie­
można rozdzierać , ani na nie przykła­
dać rzeczy rozpalających-, bo od tego 
można wzrok ftracić; ale ie trzeba zo- 
ftawić w fpokoyności, tylko kłaść na 
nie częfto chufteczki czyfte, a częfto 
w św ieiey wodzie maczane. Zaś kie­
dy fię oczy famę przez fię pomału o- 
i w i e r a i ą ,  w  i z b i e  n i e p o w m n o  b y ć  ia -



fno, ale ciemno; nawet w ten czaś 
powinno być ciemno, kiedy powieki 
[ą iefzcze zawarte.

Umieraż wiele ludzi na ofpę?
Tak na ofpę naturalny w powfze- 

chności z dziefięciu ludzi umiera 
ieden.

tSo. D zieci! o/pa naturalna ieśl bar­
dzo złą  chorobą. Lecz dobrotliwa  
Opatrzność Boga fp r a w iła , iż ludzie 
Wynaleźli ieden łatw y fp o só b , przez  
który o/pa ślaie f ię  daleko m nieyfzko- 
dliw a ; a ten fposób ieśt to zafzczepia- 
n ie o fp y : kiedy fo b ie  kto da zafzcze- 
pić ofpę, to zwyczaynie mało ma 
k ro śl, rzadko m ufi leżeć, rzadko f ię  
trafia  żeby chorow ał, i ze stu ludzit 
którym  ofpę zafzczepiono ledwie ieden 
umiera. Chcecież wiedzieć iak ofpę 

zafzczepiaią?
C h c e m y .

jt%lt. Chcąc takiemu dziecięciu, któ­
re ieśl zdrow e, ofpę zafzczepić, to 
bierze f ię  na koniec fz p ilk i cokolwiek

i  t?8



śwież e y , rzadkiej ropy. z dziecięcia, 
które miało dobrą, rzadką i prawdzi- 
wą ofpę. Tą fz p ilk ą  w prawem  ra ­
mieniu zadrażnię f i § , ale nie do krwie, 
tak fzeroko iak ieśl Jło m a , i wciśnie 
koniec fz p ilk i pod zwierzcznią Jk ó rk ę  
ta k , żeby tam oiua ropa została. Toż 

fam o zrobi fię na drugiem ram ieniu; 
i  to to nazywa, fię Zafzczepieniem ofpy. 
Dalfze postępowanie i Jku tki f ą  naftę- 
pu iące . — Z e f ę  iuż wie z wielkim p o ­
żytkiem, iż po owem zafzczepieniu 
dziecie w Jto lub XĄ dni dostanie ofpy, 
przeto w iedzeniu iego i piciu utrzy- 
mule f ę  wielkie pomiarkowanie i p o ­
rządek. Dnia 4 ,  5 ,  lub 6 zaogniaią 
f ę  owe lekkie zadarcia fz p ilk ą , czer- 
wienieią i twardnieią. Od tego czafu 
aż do zupełnego uzdrowienia, zadarcia 
które f ę  często zaogniaią, trzeba wo­
dą świeżą kilka razy na dzień przem y­
wać. Dnia 8 , 9 , to  chory doślaie 
bolu pod ramionami, toż bolu g łow y  
gorączki i częstokroć womitów. Ta
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gorączka w ofpie trwa s , 5 ,  lub Ą 
dni, i p o d  czas tey gorączki nie trzeba 

f i ę  kłaść to łóżko, ale choć to z po­
czątku przychodzi z trudnością, trze­
ba chodzić i  oddychać powietrzem  
świeżem , czyśłem i chłodnem. To ieśl 
bardzo potrzebne. Na pow ietrzu świe- 
żeni i chłodnem wnet omija gorączka  
i  ból głow y, a leżelifię ieśt pilnem  w 
obmywaniu zimną wodą czoła i ręku, 
to f ię  pozbywa praw ie wfzelkiey dole­
gliwości. D rugiego, 3 ,  lub 4 dnia go­
rączki, albo Xogo, XXgo, lub Xsgo 
dnia po zafzczepieniu, wychodzi na 
wierzch ofpa fam a i nie trzeba bynay- 
mniey wypędzać iey gorącemi iakiemi 
napoiami lub lekarstwami. Pofpolicie 
krost bywa bardzo m ało, i choroba 
iakby iuż minęła. Krosty rzadkie i 
dobre niebardzo J ię  wzbierała, fch ną  
prędko i aby tylko trzymać f ę  w po­
wietrzu świeżóm, czyśłem a chłodnem, 
to ofpa ta zafzczepiona , rzadko kiedy 
b y w a  fzkodliw a: —  Powiedzcie mi dzie-



t i ,  m ożna-li ofpę mieć dwa razy., o- 
fo b liw ie , kiedy raz była bardzo rzad‘
k a ?

Nie, kiedy kto miał raz prawdzi­
wą ofpę, ten iey drugi raz iuź nie 
doftaie.

(  U w a g a . Rodzice, którzy dzie­
ciom fwoim chcą ofpę zafzczepić, do­
brze uczynią, kiedy fię Doktora po­
radzą. )

i$9 . Ofpą zafzczepiona możnai f ię  
za ra zić?

Tak, dlatego trzeba przeftrzegać, 
aby fię inni ludzie nie zarażali od dzie­
c i ,  którym ofpę zafzczepiono.

======= 201

O O d r z e .

S85. Odra ie ft-li zły. i  niebeśpieczną 
chorobą?

Zapewne, wiele ludzi na nię u- 
miera, a to w ten czaS, kiedy iuź odra 
przeftanie.

e  1



i  84- Cóż trzeba ncybardziey zacha-> 
wać pod czas o d ry , która pierjiont 
bardzo fzkodzi?

Chorych naodrę nie trzeba prawd* 
tak chłodno trzymać, iak w ofpie, 
ale iednak nie w cieple. Powinni mieć 
czyfte powietrze; tedy owędy trzeba 
im dać pić ciepło herbatę z kolędry 
i pilnie tegO przeftrzegać, aby zimny 
wiatr i powietrze fzparami wcilkaią- 
ce fie chorych niedochodziło-

X8$. $ a k  natęży zachować J ię  pó  
wytrzyinaney odrze, od ktorey łatwo 
można wpaść w fuchoty l um rzeć?

Po wytrzymaney odrze, trzeba 
fię czas nieialci chronić wolnego po­
wietrza i z domu nie wychodzić.

O B i e g u n c e .

t8&- kP" iakiey porze roku panuuJ 

biegunki ?
W iefieni-
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jtgp. Biegunka, ieśt-że ciężką nie- 
beśpieczną chorobą?

Tak, ieft ciężką chorobą i można 
ha hię łatwo umrzeć, kiedy fię ią zle 
leczy.

X88• Biegunka pochodziż od owo* 
ców ?

N ie ; owlzem owoce doyrzałe, 
świeże, foćzyfte, ofobliwie winogrona 
żaćhowuią ód biegunki.

*89- J a k  f ię  można ustrzedz bie~ 
guńki ?

Kiedy fię ftrzeże Oziębienia i ie 
wiele doyrzałego owocu, ofobliwie wi* 
hogranu.

( U w A g a .  Dla tego famego b y ło ­

b y  dobrze, g d y b y  u nas wina fadzonó  

po o g r o d a c h . )

Xęo. Co trzeba daley czynić?
Zboże na chleb powinno bydź 

doyrzałe i fuchę; a zaś fam chleb po­
winien być dobrze wypieczony, i nie* 
trzeba go ieść, póki ieft bardzo świe­
ży. Kartofle także nie doyrzałe ią

O z



fzkodliwe. Nawet kapuftg i inne Ogro­
dowe iarzyny trzeba wprzód pilnie 
obrać i opłókać kiedy na nie padnie 
miód, lub ie powalaią wąsionki.

ty t . Pod czas dysfenteryi, czyli bie­
gunki, znayduią fię  w żołądku i k i- 

fzkach  ostre, żółciste i zgniłe nie­
czystości: możnali biegunkę zatwar- 
dzać, i zgniłe nieczystości u> żołądku 
i kifzkach zatykać?

Nie, biegunki nie można zatwar- 
dzać czyli nagle zaftanawiać; boby to 
człowieka łatwo o śmierć przyprawi­
ło ;  ale te nieczyftości, zaraz z po­
c z ą t k u  biegunki trzebafig ftarać wypro­
wadzić z żołądka przez womity i ftolce. 

jtys. Czegóż tedy niem ożna robić?

Nie trzeba biegunki tamować ło­
jem baranim, oliwą, korzeniami, w i­
nem, lub gorzałką.

Cóż iefzcze daley trzeba za­
chować tu biegunce, która ieśl zara­
źliwa ?
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Trzeba zachować iak naywifkfze 
ochędóftwo, utrzymywać powietrze 
czyfte, a nieczyftości od chorego, 
trzeba zawfze z izby wynofić, w  dół 
iaki głęboki i za każdą razą ziemią 
zafypać.

jt$4. W  biegunce trzebaż J ię  do Do­
ktora udawać?

Jak we wlzyftkich chorobach trze­
ba fzukać rady Doktora, tak i w bie­
gunce, która ieft bardzo niebeśpie- 
czną chorobą.

O zachowaniu fię po chorobach.

jfpg. J a k  J ię  trzeba zachować po  
wytrzym anej iakiey ciężkiej chorobie ?

Trzeba być w iedzeniu i piciu bar­
dzo porządnym i wftrzemięzliwym, ia- 
dać rzeczy lekkie, a żywność dołyrą 
daiące, i niewyftawiać fię zaraz na 
wiatr i floty.

jtj6. Możnaż zaraz po. chorobie brać 
J ię  do ciężkiej roboty?
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N ie ;  wprzód trzeba fił nabrać, za,-, 
nim fię zacznie robić.

O S z k o ł a c h .

*97' $ a k i  powinien być dóm, na 
Jz k o łg ?

Powinien być w mieyfcu wolnem, 
otwartem; toż nie powinien mieć wil- 
goc i, a być ma obfzerny i ruinie 
nie podległy.

XpS- ćfakie powinny być ixby da 
nauki ?

Powinny być duże, wyłoicie, fu­
chę, iafne i przewiewne ; podłoga nie- 
powinna być z gliny lub kamieni, ale 
z balów; niepowinny być w ziemię 
wpufzczoi*e, gdyż by były wilgotne, 
zimne i niezdrowe; pow-inny być bar­
dzo iafne, zawfze czyfto utrzymywa­
ne, mieć w fobie świeże, czyfte, fu­
chę powietrze, a zimie niepowinny 
być bardzo ogrzewane—



X99. Szkoły fzczu p łe, ni/kie , w il­
gotne, nie ochędożne, ciemne i nie czy­
ste maiące powietrze -.fą-li niezdrowe ?

Tak, bardzo fą niezdrowe; i dzie­
ciom trudno fif w nich uczyć,

( U w a g a .  Życzyć b y  fobie te d y  

trzeb a, aby wfzędzie b y ł y  fzk o ły  

zdrowe i w yg o d n e  )

zoo. D zieci! Pracować przez fześć  
dni w tygodniu , to daie tylko zdrowie 
i fpokoyność człowiekowi.— Powiedz­
cież m i! Niebytożby to dobrze, gdyby 
dzieci, co teraz tylko w fzkolach dla  
amego umysłu maią naukę, a zbywa

wiele czafu , bra ły  także w fzko- 
łach naukę dla c ia ła , to i e s t z e b y  
J ię  w fzkolach  uczyły robić różnych 
robót i przyzwyczaiały f ę  z młodo­
ści do pilności i przem ysłu?

Tak byłoby bardzo dobrze.
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II.
W iadomość o nowey podróży da  

Perfyi w  roku jtp8q przez X .  

Beauchamp General: Wikarywfza w  

Babylonie«

C 3 d roku i y g i , iak zoftawałem w
Bagdad  pragnąłem bardzo przyłożyć 
fię z moiey ftrony do pomnożenia Geo* 
graficznych wiadomości o Perfy i, do 
czego mię też uftawicznie w liftach 
Pan de la Lande zachęcał. Dotąd 
Perfyą uważano za kray ieden z nay« 
ważnieyfzych na świecie, tak dla fwey 
ftarożytności, iak dla okazałości iego 
Rządców; a choć ieft iuż wiele o nim 
wiadomości, jednak Publicum przyi,- 
muie z ochotą naynowfze. Pochodzi 
to z dawnego fzacunku, w którym Per- 
fowie u Europeyczyków zoftawali. 
Gdyby Perfya była teraz taka, iaką
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była za Saphi lub za Schach N adira , 
to  z trudnością mógłbym o niey dać 
lepfze wiadomości, iak Chardin, ten to 
naybyftrzey zważaiący i nay uczeń fzy 
z podróżnych, którzy kiedy ten kray 
zwiedzili. Choć teraz z pyfznych 
gmachów, które on opifał, ledwie, 
które pozoftały; iednak i z famych 
ruin znać, źe iego wiadomości fą prą- 
wdziwe. Co do charakteru , Perfowie 
mimo wfzyftkich rewolucyi, których 
pańftwo doznało, fą iefzcze tym , czym 
byli za czafu Chardiaa.

Wyiechałem 6 Kwietnia z Bagdadu, 
z karawaną. Potrzebowaliśmy (x dni, za* 
nim dodaliśmy fię do pierwfzych gór, 
które fą z tey firony pufzczy i dzielą 
Perfyą od pańftwa Tureckiego. Mówię 
pufzofcy, gdyż to ied kray równy, la- 
daiaki; wyiąwfzy niektóre części od 
Delty, odwilżąne, które fą hardzo u- 
rodzayne. Ta rzeka t? ma użyteczną 
ofobliwość, iż płynie równo z brzega­
mi. Plą tego poprowadzono od niey
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różne kaaały, któremi woda dochodzi 
do 8-3 w fi i ogrodów. Wpada ona pod 
Bagdadem  w rzekę Tygrys. Te wfie 
dodaią po wifkfzey części miaftu wfpo- 
mnionemu żywności, które choć leży 
nad rzeką fzeroką, niemoże iey mieć 
wiele w okolicy fwoiey dla tego, ze 
Tygrys  ma brzegi bardzo wyfokie, i 
woda z tey rzeki niemoże być nigdzie 
prowadzona kanałami, a przyległe o- 
grody doftaią iey z wielkim kofztem, 
gdyż ią woły fkórzanemi wiadrami 
jntifzą ciągnąć od rana do wieczora.

Góry, które ograniczają Perfyą, fą 
wyfokie i ciągną fię nieprzerwanie tak, 
Że fię na nie wfpinać trzeba. Gdyśmy 
fie na górę Gebcl Tak doftali znaleźli­
śmy wiele trudności; sciefzka ieft wąz- 
ka , łkała ślilka i przepaściami otoczo­
na- Po 13  dniach drogi przybyliśmy 
do Kermunfchachu, małego miafteczka 
Perfkiego, w którego blifkosci ieft ie- 
dna pamiątka fłarozytna > 0 którey 
>eft wzmianka w wielu podróżach, a
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nawet Chardin  krótko tylko o niey 
wfpomina.

Ta pamiątka ftoi pod iedną górą wy- 
foką, z którey na wiofnę wypływa 
znaczny potok czyftey wody, na ka- 
Ikady podzielony i odwilżą iednę pię­
kną równinę. Mieyfce te nazywaią 
mefzkańcy T a k -R u sła m ; irnie te ieft 
flawne w Perfyi i Chardin ma go za ie- 
dne, co Herkules. Uważaliśmy tu dwie 
w flcale wykute halle czyli fale, podo­
bne do kolonad i lednakową maiące 
prawie obfzerność. Maią one okoto 
30 ftóp w kwadrat. Na fpodzie ftoi 
olbrzymia ftatua na koniu z włócznią 
w ręku, obok nipy inna ftatua, wyra­
żająca mężczyznę, podaie z ufzanowa- 
niem rycerzowi kubek, a druga w po- 
ftaci kobiety z tacy wylewa wode. Na 
iedney ścianie fali fą wyryte dziki, 
za któiemi poluią ftrzelcv na Iłoniaeh. 
wyryto także na ścianie ofobę, nad 
którego głową niewolnicy trzymaią 
baldakin, a po ftronach fą muzykanci
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a inftrumentanu o 10 ftrónach, robota 
ta dofyć ieft kunfztowna. W drugiey 
fali na ścianach zaftałem napify w nie­
znajomym ięzyku, które przekopio­
wałem, dla przeftania ich Opatowi Bar~ 

thclemy.
Od Kertnanfchachu do Ifpachanu 

przez trzy dni, droga idzie piękną do­
liną, ale niemaiącą nic uwagi godne- 
go. Jeden nieznaczny potok odwil­
żą! łąk i , a po bokach wzgórki łyfe i 
nie urodzayne oko martwiły. Nie wi­
działem tam ani iednego drzewa. T a­
ka to ieft prawie cała Perfya. Powie­
ści dawnych podróżnych nadto fą 
przefadzone; nawet Chardin nadto 
ieft uprzedzony względem piękności i 
klimatu Perfyi. Ale fpór ten moie 
być w oka-mgnieniu rozftrzygniony: 
Kray co niema drzew, ani wody, nie-
może być piękny.

W iednem mieyfeu Saunach rzeczo­
ne,n o dwa dni drogi od Kermunfcha- 
chu miałem nieprzyiemny przypadek*
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Chrześcianie, co tędy przechodzą, mu- 
fzą opłacać podatek, który Perfyi, 
kiedy ieft pod panowaniem prawdzi­
wego Monarchy, niewiele przynoli; 
ale pod ów czas, kiedy każdy Pan wfi 
był iak Król, wybierany był arbitral­
nie. Od Kana tey wfi byłem zdarty 
do oftatniego. Nawet otworzył on 
moie kuffry i wziął fzkatułkę z papie­
rami i pieniędzmi, i byłby ią wyłupaf, 
gdyby niedal mi był obrony Turczyn 
ieden z Bagdadu, z którym miałem 
znaiomość. Wydarł on Kanowi z rę­
ku fzkatułkę i nazwał gofu n n i, chia, 
co tylko prawowierny Muzułman pro- 
teftańfkiemu może powiedzieć. Z tey 
okoliczności poznałem, że chrześcia- 
nom daleko trudniey ieft iezdzić po 
Perfyi, niż po Turczech, każda od­
miana prowincyi wyftawia ich na 
zdzierftwa przez wybieranie cła ar­
bitralnego, które pifarzom guberna- 
torlkim płacić mufzą. Przeciwnie w 
w kraiach W. Sułtana ieidżą oni wfzę-
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dzie, gdzie im fię podoba bez żadney 
przefzkody; aby tylko trybut zapłaci­
li i kwit okazali, wolno im póyść guzie 
chcą. EurOpćyczykowie na mocy tra­
ktatów tnę niepłacą, aby tylko dowie­
dli, ze fą Europeyczykami-

Miafta po drodze do Harnadahu za- 
ftaliśmy bardzo nadrUynowane. Ha- 
tnadan leży pod górami hazwanemi 
J lu e n d ,  które Chardiń ma za odno­
gę Kaukazu. Zdziw iłem fię , kiedym 
uyrzał góry te , pod 34 ftópniem fzd- 
rokości okryte śniegiem, zwfafzcza, 
że one niefą wyżfze, iak M o n td ’or 
W Auvergne. Nawet hizfze ielzcze 
gó ry ,  pod 36 ftópniem fzćrolcości, 
fą okryte śniegami, zkąd znać, że 
Perfya leży wy foko. W Ifpahanie, 
choć leży w dolinach, utrzymuie fię 
śnieg przez 3 miefiące, który tam pa­
da w wielkiey obfitości.

Od Hamadanu aż do Ifpahanu  źa- 
ftaliśmy nieco dobrego kraiu. ale któ­
ry nigdzie nie był uprawny, wyiąwfzy



blilko wfi, których tu ieft niewiele. 
Chardin  mówi, że ledwie dwónafta 
część Perfyi ieft pomiefzkana: teraz ie- 
fzczcze fię tam gorzey dzieie, gdyż 
mogę^ twierdzić, źe w tych ftronach, 
którędy iechałem, ledwie go część 
ieft pomiefzkana. Prowincya Harna- 
dan, która leży w Trak — Agem i zda­
wała mi fię być ludnieyfza od innych.

Ggyśm y wąWozarpi między górami 
ciągnęli, zmiefzal nas niemało widok 
ludzi konnych , którzy nam fię ku wie­
czorowi ukazali. Przełożony Karawa­
ny radził iść daley, ale ten, co między 
nami naywięcej' miał do llracenia, nie- 
chciał iść daley, wyftawiaiąć iakie by- 
ło niebeśpieczeńftwo, iechać w nocy 
między górami; w przypadkach wąt­
pliwych Perfowie udaią fię do dywi- 
nacyi czyli wróżby, która fię dzieie 
fóżnym fpofobem. Pofpolicie wzywa- 
ią molacha , czyli duchownego, który 
otwiera Koran, i czyta wierfz pie* 
Wfzy, iaki fię trafi, i ftofuie fens iego

' - ■ — ■ 2 I g
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do okoliczności. Góry którędyśmy ie* 
chali, fą iakoby korzeniem gór PHuend* 
Kamień ich ieft czarniawy i łupie fig 
W tafle ; 27 Maia obozowaliśmy na ie* 
dnev powabnóy dolinie, otoczoney tak 
nifkićmi wzgórkami,że wkwadrans ino* 
żna było fię doftać na ich wierzcho­
łek. Zimno nadedniem tak było wiel­
kie, iż dzieci będące w Karawanie 
krzyczały i woda w naczyniach pomar­
zła, pod cżas, gdy w Bagdad  gorąco 
było nieznośne; iefzczem fię bardziey 
zdumiał, kiedy w Kasbin 8 Lipca śnieg 
Uyrzałem.

Chardin mówi, źe naywyżfze góry 
na świecie fą w Perfyi. Góra Taurus> 
przydaie, która cały kray przerzyna, 
ma takie wierzchołki, iż ich końców 
dla niezmierney wyfokości dóyrzeć 
niemożna. Te twierdzenie zdaie mi 
fię być nieco śmiałe. Wątpię, aby 
mogła być gdzie góra tak wyfoka, iak 
ieft Tschimborajso w Peru. Wiem ze 
w Armenij fą także góry zbyt wyfo-

eik.
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&re. Ale mig zadziwia, kiedy Char­
d in  twierdzi, źe naywyżfze mieyfca 
tych gór fą ,  góra A rarat  w wyżfzey 
Armenij ; pafmo gór, które Medyą 
dz.eli od Hyrkanij; toż góry niigdzy 
Chaldeą i Arabią; a nakoniec migdzy 
Perfyą i Karamanii}. Przebyłem ia po 
części te góry, i nie zdały mi fig zbyt 
wyfokie, Inbo były śniegiem okryte. 
Z  tąd wnioflem ia ty lk o , źe Perfya 
ieft kraiem wyfoko leżącym. Char­
din  uważ y ł,  iż  tam niebyło ni rzek, 
ni ftrumyków, które by grunta odwil- 
ża ły ;  i to prawda. Lecz to iłuży do 
potwierdzenia mego zdania. Kray że 
leż y  wyfoko nie może przyiąć żadney 
obcey rzeki, a zaś góry iego Ikalifte 
nie mogą żadnćy z fiebie wydać.

Sławne miafto Ifpahan  ieft oddzie­
lone od przyjemnych dolin, przez któ­
reśmy iechali, pufzczą ciągnącą fig 
na trzy dni drogi. Na tey pufzczy 
zaftałem krzew, który można by na­
zwać drzewkiem migdałowem kolczy-

P
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ftem. Rodzi on owoc podobny «!d 
migdałów, tylko źe ieft drobnieyfzy. 
Ma on być w całey Perfyi pofpolity< 
Między temi górami ieft wiele, ofobli- 
wych roślin. Jedna warta była całey 
moiey uwagi. Moźnaby ią nazwać 
krzem ieżowym. Ta roślina podobna 
ieft do bryły , półtory ftopy dyametrU, 
maiącey, nie co wypukła, piękną zie­
lonością, 1 tak oftremi opatrzona 
kolcami, źe iey fię prawie dotknąć 
niemożna. Wody do poienia koni na- 
fzych ledwieśmy gdzie zaftali; grunt 
ieft fkalifty i ledwie gdzie rośnie na 
nim, tylko fame ciernie. W tych fmu- 
tnych i okropnych ftronach, nielły- 
fzałem ani iednego ptaka, żeby śpió- 
wał. Było  to maieftatyczne milcze­
nie natury, które mię nieraz na pu- 
fzczy porufzyło.—  Położyłem fię był, 
aż w tym nagle uftyfzałem fzeleft, iak- 
by iakiego kołowrotka, pofzedłem do 
krza cierniftego, z którego wychodził 
i uyizałem robaka bez Ikrzydel, który



był na palec długi i gruby, a’  2daiefig 
być iedynćm żyiącym tychftronmie. 
fzkańcem.

Tu mufiałem fobłe czynić różne u, 
wagi. T e t o f ą ,  mówiłem do fiebie, 
okolice owego flawnego miafta, któ­
rego imie znaiome ieft światu całemu. 
Pufte granice iego, taką fprzeczność 
daiące z iego przyiemnemi ogroda­
mi czynią zbliżanie fię ku niemu, nie- 
fpodziane. Żadna wielka droga, ż a ­
dna allea, żadna rzeka nie prowadzi 
do n iego ; gdyż Zenderotid  dla krót­
kiego biegu nie wart nazwilka rzeki, 
Y  gdybym nie wiedział, żem tylko o 
dzień drogi był od IJpahanu , to by 
mi nigdy na myśl nieprzyfzło, żem 
%  znaydował w bli/kości miafta, któ­
re wieku prżyfzłego było niezmier- 
nem. Ta uwaga zrodziła wemnie dru­
g ą ,  która mi iuż nieraz przyfzła do 
głowy. Z  kąd to, pytałem fię fiebie, 
pochodzi, ze na Wfchodzie nayfta- 
Wnieyfze miafta ią założone na pu-

F  a



fzczach? Co do Ifpcihanu, który po­
witał dopiero za nowfzych czasów, 
nie trzeba fię dziwić; bo że wśrzód 
t e y  pufzczy znayduie fi? rzeka Z en - 
derond, o które w Perfyi tak trudno,- 
przeto mufiano tę okolicę wybrać nad 

inne.
Lecz i Babylon  choć nad lławna 

rzeką, leży także na pufzczy; iednak 
można fię domyślać, że łoże T ig rifa  i 
E u fratu  niebyło  tak głębokie, iak te­
raz i że te rzeki połączone były kana­
łami, przez co grunta łatwićy można 
było odwilżać i uprawiać. H elia  nad 
Eufratem  do dziś dnia opatruie B ag ­
dad żywnościami. Ale cóż też to ieft 
dzifieyfzy Bagdad, do dawnego Ba- 
bylonu? Wfpominaiąc fobie na prze­
pych i  okazałość dawnego Bagdadu , 
trzeba fię dziwić, że dawni Kalifowie 
nie obrali fobie mieyfca w Tetryku lub 
Sam arze, co między górami Mezopo- 
taólkiemi leżą i maią klimat nieco u- 
miarkowany, ale założyli ftolicę fwe-
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go niezmiernego pańftwa na tey pu- 
fzczy fuchey i ogniem ftonecznem 
przeiętey. Położenie Palmyry iefzcze 
ieft dziwnieyfze: oddalone od Dama- 
fku trzema dniami drogi, i niemaiąc 
wody, iak tylko defzczową, fzklni fię 
iednak dotąd porfirami i marmurami.

Miafta Ifpahanu  niemożna widzieć 
z daleka, ponieważ go drzewa i fady, 
których tu ieft mnóftwo, zalłaniaią. 
Nie miałem czafu za pierwfzem przy­
byciem, przeyrzeć go dokładnie, gdyż 
fię śpiefzyłem oglądać iak nayprędzey 
brzegi Kafpiyfkiego morza; Udałem 
fię tedy z pierwfzą Karawaną, która 
Wychodziła do Kazbinu. W powfże- 
chnosci, uwazyłem w mych podróżach, 
iz Perfya ninieyfza wcale inaczey 
wygląda niż przed fto lat. Chcirdin 
oprócz pyfznego opifania Kasbinu, 
Kum u, Kajzanu  wfpomina iefzcze o 
pięknych dolinach tam prowadzących, 
a napełnionych ofiarni ludnemi, któ- 
remi ia także iechałem, ale nie zafta-



lem na nich tylko miafta poruynowa- 
j i e , wfie poopufzczane i grunta odło­
giem leżące. Łatwo iednak uwazyc 
można, czytaiąc opify Chardina, iż 
względem Perfyi by ł bardzo uprzedzo­
ny. Tak np. powiękfza on aż do zby­
tku dobroć powietrza w Perfyi, które­
mu przypifuie więkfzy blalk gwiazd, 
więkfzą żywość kolorów w farbach, 
niezwyczayną białość płócien i tyfią* 
czne rzeczy. Jak on czafem zle oko­
liczności zważał, znać z tego, iż na- 
pifa ł,  że w Perfyi gwiazdy, nie migaią 
czyli nie Ikrzą fię.

Powietrze w Chaldei równie iak 
tam, ieft czyfte , a iednak fypiaiąc 
tam, podług zwyczaiu na teraflacb, 
będących nad domami, uwazyłena, ze 
gwiazdy aż do 45 ftopnia wyfokości 
migały, żaś w yżey aż ku zenithowi, 
migotanie te było nieznaczne. Po- 
wróciwfzy do Paryża uważałem gwia­
zdy i fpoftrzegłem. że tylko do 40— 
45 ftopnia Ikrzenie fig ich ieft wi­

doczne.



Chardin twierdził, źe światło gwiazd 
W Perfyi ieft tak wielkie, iż można po 
nim w nocy ludzi rozeznać, ale iam 
tego nie doświadczył. O piękności 
także nieba mówi on z przefadą. Noc 
iaka pogodna w Paryżu, tak niebo 
wyftawia pięknem, iak w Ifpahanie. 
Co ieft prawdą to to, że tam więcey 
dni bywa pogodnych; że powietrzem 
czyftem, niewinnem mogą ludzie od­
dychać w nocy, fypiaiąc na teraffach, 
i że zawfze prawie patrzą na pyfzną 
okazałość nieba, którey  my fię cza- 
fem tylko przypatrujemy.

Kafchan (  Kafzan )  ieft pierwfze 
miafto, któreśmy po drodze z Ifpaha- 
nu  do Kasbinu natrafili. Gorąco 16 
Czerwca było tam niezmierne, fmak 
wody wcale nieprzyiemny i powietrze 
niezdrowe, iak to okazuią fuchę i wy- 
bladłe twarze miefzkańców. Lubo do- 
fyć  znaczne miafto, iednak te nie ieft 
tym, czym było za czasów Chardina. 
Jego bazary, czyli fklepy kupieckie fa



długie i piękne, pewnie; w całey Per­
fy i  /liemafz tyle Kotlarzów, ani tak 
pięknych naczyń po kuchniach, iak 
tu. Przefzedłem prz'ez ieden bardzo 
długi, (klepiony i aafny bazar, który 
fkładał fię prawie cały z (klepów ró­
żną miedzią Kotlarfką napełnionych. 
W Turczech i Perfyi wfzyftkie metał- 
łe  ( nawet podkowy końlkie )  kuią na 
zimno ; ieft to robota ciężka ale trwa­
ła .  Kafchan leży o 4 dni drogi pun­
ktualnie od ljpahanu. Z Kajchanu 
lidałem fię daley do Kum. Te rniafto 
ieft w pół zruynowane, i bynaymniey 
nie zgadza fię teraz iego opifanie przez 
Chcirdina, z tem co w nim widziałem. 
Z  tamtąd przyfzło nam iechać przez 
iednę dolinę folną, którą Chardin tak­
że opifał. Na wielu mieyfcach sól 
ścina fię na wodzie, do iednego cala 
grubości, i ieft dobrze kryftallizowa- 
na. Tu widzieliśmy górę T elesin , 
czyli górę zczarowaną, która nic nie­
ma ofobliwego, iak dziecinne baykiy 
które o niey Perfowie plotą.



Z  Kum  poiechałem na Zachód, i 
przybyłem do Kasbinu  30 Czerwca 
11787* Zaraz gotowałem fif w dalfzą 
podróż do Refcht na brzegu morza Ka- 
fpiylkiego, nie fpodziewaiąc fię , żeby 
mi do tego wielkie miano czynić prze- 
fzkody. —  Przełożony Karawany, co 
m if do Kasbinu przyprowadził, chcąc 
ze mną uniknąć wfzelkiey trudności, 
udał mif za Muzułmana, bez moiey 
Wiedzy. Utrzymywać t f  rolf było dla 
mnie ciężko i niebeśpieczno. B y ło  
to właśnie pod czas ramazanu, czyli 
poftu Mahometańflciego. Jam fobie 
iadł zwyczaynie, i przez to dałem 
poznać, żem nie był Muzułmanem. 
Wnet fię rozefzło, źe ieden cudzozie­
miec przybył do miafta. Zwierzchność 
zapytała fif Przełożonego, cobym był 
za ieden. Wiedziałem , źe Perfowie 
nie byli w dobrey harmonij z Moflcala- 
m i , którzy niedaleko Refcht ftali o- 
bozem, ofądziłem tedy, że mi fif nie 
trzeba było udawać za Europeyczyka,
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ale za Araba. Przetrząfano moie kfiąź- 
Ici, i między niemi znaleziono niektó­
re Francuzkie. Powiedziałem, źe to 
były G reckie , i żem fię tego lęzyka 
nauczył w Stambule, gdziem długo 
przebywał. Przyniefiono mi potem 
Koran, dla doświadczenia, czym umiał 
czytać, i czy móy ięzyk Arabfki był 
Oyczyfty. Udało mi fię to bardzo do­
brze, zwłafzcza źe Perfbwie z cięż­
kością czytaią po Arablku. Pozoftała 
iefzcze wątpliwość względem mych 
papierów, które wfzyftkie były pifa- 
ne po Arablku; i pofądzano mię, żem 
pakiety chciał doftawić Molkalom. Je- 
fzcze bym lię był i z tego wywikłał. 
Ale tu móy furman zdradził mię i w y ­
dał, żem b y ł  Francuzem w Bagdad  
ofiadłym. Jużem mu był dał z góry 
znaczną kwotę , i żądałem aby mię al­
bo do Refcht zaprowadził, albo mi 
dopuścił udać fię z kim innym. Lecz 
on chcąc korzyftać ze mnie, wydał 
m ig, iak fig rzekło.



Gofpodarz w gościńcu uyrzału mnie 
niektóre lekarftwa, i  ta fama okoli­
czność zbawiła mię- Człowiek bowiem 
ów wziął mię za lekarza, i choć mu 
fię zaprzyfifgałem, źe to tylko dla 
mnie famego były owe lekarftwa, ie- 
dnak on trwaiąc w fwem mniemaniu, 
przyniólł mi dziecie fwoie chore, pro- 
fząc abym go ratował, obiecuiąc że 
mię miał wefprzćć wfzyftkiemi fiła- 
mi Jakoż i dotrzymał roi Iłowa. Od 
niego dowiedziałem fię, że w Refcht 
na ów czas nieprzerwanie defzcze pa­
dały, że tedy nie mógłbym czynić ża­
dnych obferwacyi z inftrumentami a- 
ftronomicznćmi, przeto poftanowiłem 
wrócić fię tym czafem do Ifpahanu.

Kasbin, które niegdyś było rezy- 
dencyą, niema tera iak 1 0 — 12,000 
miefzkańców. Pałac Królewfki iefzcze 
ftoi, ale w iak naygorfzym ftanie. Nic 
tam niemafz ciekawego, iak tylko 
łóżko marmurowe ftawnego Schach 
N adira. Kasbin iefzcze do dziś dnia
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iłynie wybornemi pałafzami, które tu 
robią. Kasbińfkie głownie niemałą 
łepfzych nad fiebie, iak Korojsanfkie, 
a fą nawet lepfze od Damafceńlkich. 
Pierwfze dwa gatunki nazywaią deba- 
nam i, iedna głownia kofztuie 60— 80 
piaftrów. nie gnie fię iak nafza, ale 
pęka w fztuki. Nabijaią ie pofpolicie 
złotem, co Perfowie umieją robić bar­
dzo pięknie. Szable Korojsańflcie prze- 
daią bardzo drogo; wiele w Bagdad  
przedaią po 100 cekinów. Guberna­
tor w Im a n -A li  ma mieć pałafz, co 
bez oprawy kofztował 1000 cekinów.

Powracaiąc z Kasbinu do Ifpahanu, 
zatrzymany byłem w iednem mieyfcu, 
gdzie Chrześcianie mufzą od fiebie cło 
płacić. Nie tylko nas dobrze zdarto, 
ale ledwie i w fztuki nierozliekano za 
to ,  że fię móy flużący porwał do pa- 
łafza —  30 Lipca ftanąłem na powrót 
W Ifpahanie. Oftatnie rewolucye zni- 
fzczy ły  prawie te miafto. Za 50 lat,

< nie będzie iuż ani śladu owych łła*



Włiych, pyfznych pałaców, które Char- 
din opifał. W iednem Królewlkim o- 
grodzie A zar-G erib  rzeczonym, na* 
rachowałem 500 fontann. Perfom nie 

* zbywa na dobrym guście, i gdyby tak 
blilko nas byli, iak Turcy, zapewne- 
by wiele rzeczy od nas przejęli. Nie* 
potrzeba tu wfpominać wielu kun- 
fztów w których bardzo góruią, a któ­
re Chardin wylicza, dla tego te ty l­
ko wfpomnę, co fą u nich nowe a 
kwitnij, np. kunfzt emaliowania, któ­
re robią bardzo dobrze i fzlifowanie 
dyamentów. Robią także zwierciadła 
nafzym fpofobem.

Perfowie maią także wyobrażenie 
pięknośći, perfpektywy, i fymetryi, 
na czemlfię Turcy albo nieznaią, albo 
tem gardzą. Kiedy nas kofztowało 
tyle wieków, zanimeśmy przyfzłi do 
tego, że w proftocie zakładamy pię* 
kność, i kiedy iefzcze teraz tak nam 
fię ciężko przychodzi oddalać od go- 
ckiego fmaku nąfzych przodków: to
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trzeba fię dziwić, że u Persów znay* 
duie fif iefzcze tyle elegancyi w ich 
budynkach. Prawda, nie rnaią oni 
żadnego owego gmachu zuchwałego, 
z iakich fif Europa chełpi; ale też ich 
klima nie ieft zdatne do tego. Louvre 
w Ifpahanic wcale byłby niepotrze­
bnym. Domy tak fą budowane, iak 
tego wyciągaią obyczaie na \VTcho- 
dzie ; fą to więzienia, niem aiąceo- 
kien zewnątrz. Ale proporcya w Kró- 
lewłkim pałacu i w publicznych pla­
cach, piękność wieź glazurowaną ce­
głą  nakrytych przy meczetach, fpra- 
wuie miłe ukontentowaaie.

Persów nazywaią Azyatycznemi 
Francuzami, iakoź i fą niemi. Znać 
to po ich śpiefznym chodzie ; po wiel- 
kiey ochocie do gadania ich mową 
przyiemną i brzmiącą; po ich Ikłon- 
ności do robienia komplementów; po 
upodobaniu, które maią w opowiada­
niu wielkich frafzek; po ważkim kro- 
iu ich fukień, i giftości, a bylłrości
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ich nmyfln, Z  fąfiadani fwemi Tur­
kami nic niemaią wfpólnego, iak tyl­
ko religią, która u Turków nawet ieft 
wcale profta i gruba, zaś u Persów 

r iuż zfałfzowana i fyftematycznie uło­
żona, co fame okazuie żywość ich 
wyobrażenia. Perfowie daleko Aj to- 
lerantnieyfi niż T urcy ; rozmawiaią 
wolnie o wierze z niewiernemi; daią 
im Koran w ręce, i każą przeciw nie­
mu czynić zarzuty, co u Ottomanów 
wcale ieft zakazane. W $ u fp h a  czy­
li  Ifpahanie, Ormianie maią fwe wła- 
fne Kościelne obrządki, ale z taką 
wolhością i publicznością, iak w Euro­
pie. Znayduie fię tam ich kościołów 
dwanaście, któiemi zarządza ieden 
bilkup, i 60 xięży. Są tam klafzto- 
ry  męzkie i panieńlkie; toż trzy Ko­
ścioły obrządku Rzymlkiego. Tam to 
ftychać także dzwony, których Turcy 
cierpieć nie mogą. Kościoły maią ko­
puły na wierzchu z krzyżami; i lubo 
połowa miefzkańców Ju fp h y  fą Per-
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fowle, iednak bywaią tam nieraz pro* 
eeflye. W pewne święta Peifowie 
przednieyfi idą do Kościoła Chrześci- 
ańfkiego, i znayduią fię tani pod czas 
Mfzy bez fzkrupułu, zaś Turczyn miał- 
by to za zgwałcenie relij fwoiey, gdy­
by był przytomym pod czas modlitwy 
iakiego Chrześcianina.

Co fię tycze charakteru Persów: 
odfyłam z tym do Chardina, który ich 
uważał bardziey iak filozof, niż iak 
kupiec. Nie rozumiem żeby był na 
świecie iaki naród, któryby pod ma- 
fką prawdy i fzczćrości umiał tak po­
krywać fałfz i zdradę iak Perfowie. 
W tym punkcie przekładam ia nad 
nich Turków. Pers podchlebia cudzo­
ziemcowi, i łafi fię koło niego, żeby 
z niego pieniądze wyłudził. Turczyn 
zaś ieft dumny i poważny, gardzi 
Chrześcianinem i W powfzechności 
przyimuie ozięble wfzyftkich, co nie 
fą iego wiary. Lecz kiedy fię potrze- 
buie pomocy iego, to iey nieubliż»»

a to



a to bez wielkiego oświadczania i bez 
pretenfyi, i można fię fpuścić na nie­
go. Moie podróże w Turczech iPerfyi 
nauczyły mię, iż Turczynowi można 
wiele ufać, ale Perfowi nic.

Od panowania Sophis fposób rządu 
Perfldego tak, co do woylkowości, 
iak co do militarności, odmienił fię 
wcale, i nie ieft taki, iaki Chardia  
opifuie.

Chardin co mówi O położeniu pię* 
knym Ifpahanu  i dobroci iego owoców, 
ieft prawdą. Pierwfze w poró wnaniu do 
całey  Perfyi ieft bardzo przyiejnne, 
ofobliwie dla rzeki Zenderon. Ta w 
zimie mufi być bardzo znaczna; w ie* 
cie nie wiele Znaczy, dla licznych ka­
nałów, któremi wodę z niey rozpro- 
wadzaią dla odwilżania gruntów. O 
moście pyfznym, co prowadzi do o- 
grodu Królewlkiego, można by mówić 
to, co Hifzpani mówią o moście had 
Marizaderes rzeką W Madrycie. E ś  
menesłer vender ta puente p o r  com*

' 0 .
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p ta r aqua. Trzebaby przedać moft, 
aby za niego kupić wody.

Sposób życia Perlkiego ieft bardzo 
podobny do Tureckiego; podobieńftwo 
klimatu fprawuie podobne obyczaie. 
W powfzeehności Oryentalczykowie 
prawie wfzyfcy żyią iednakowym fpo- 
fobem; nigdy oni nieodraieniąią fwych 
obypzaidw; ą zwyężay tak u n ich ieft 
potężny, że wolą fię dla niego obeyśd 
bez iakich wygód i uciech , które zna- 
i ą , j które by łatwo mieć mogli. W 
Europie częfto mówią o miękkości 
Oryentalczyków, ale co przez nię ro- 
zumieią różni nafi podróżni tego dóyść 
niemogłem. Jeżeli ona ma fię zafa- 
dzać na fkłonności do próżniaćtwa, 
to i dzikich Amerykanów trzebaby 
nazwać miękkiemi, gdyż fą leniwdmi 
do roboty, a naywiękfzą ich pociechą 
ieft tytuń kurzyć i w fwych lochach 
fiedzieć. Zafadzali fię zaś oni n a ż y ­
cia wygodnem, na odmianie i ro­
zmaitości uciech i dogadzaniu naiu*
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ralftym flclonnościom: to nawet fam
Oryentalczyk przyznać mufi, że Eu­
ropa ieft prawdziwey miękkości fiedli- 
Ikiem. Gdybyśmy mu opowiadali, ia- 
flcie to fą  nafze zabawy, nafze teatrat 
reduty, pałace , ogrody i t. d. toby 
mam zapewne przytoczył wierfz z Ko­
ranu:— Niewierni zażywaią tu raiu, 
a na drugim świecie, czeka ich pie­
k ło .—  W rzeczy famey niewiem, iak 
można porównać życie maiętnego Eu- 
Topeyczyka, z życiem bogatego ja­
kiego Perfa, lub Turczyna.

Perfowie i Turcy nieznaią uciech 
ftołu Europeyłkiego: W yiąwfzy we-
fela i obrzezania, nigdy nie daią uczt 
znacznych. W ten czas nawet kobiety 
fą  od kompanij oddzielone i iedzą ofo- 
bno, można tedy domyślić fię, iaka 
tam mufi panować oziębłość, choć fą 
potrawy dobre, gdzie niemafz kobiet 
ani wina. Do tego wiele baraniny 
gotowaney z ryżem i pieczouey, to& 
cokolwiek iarzyny i owoców robią nay-

a *
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więkfze ich uczty i ftoły. Goście ie* 
dzą śpiefzno, niemówiąc ani iłowa, 
ani niepiiąc; nawet fię wody ani tkną, 
póki fię iedzenie nie (kończy. Oryen- 
talczykowie bardzo fię dziwią, kiedy 
UKs widzą, źe iemy i pijemy na prze­
miany. Mięfo wołowe i cieięce rzadko 
kiedy iadaią, nawet go nie dodanie w 
iatkach : rtie maią także zwyczaiu mni- 
fić fwego bydła, aby lepiey utyło., 
Swinina ieft im zakazana. WTurczech 
zwierzyny ieft takie nonóftwo , iak pe­
wnie nigdzie, i każdemu wolno polo­
wać, lecz w powfzecliności, Turcy 
nie lubią polowania, wyiąwlzy panów 
niektórych, co czafem z iaftrębiem 
wyieżdżaią na ptaki. O zwierzynę wca­
le oni niedbaią. Na rynkach nieprze- 
daią iey, gdyż fię obawiają, aby nie­
było tak iey ,  z którćyby wfzyftka 
krew nie wypłynęła, a takiey ieść im 
relija zakazuje. Dla tego ftrzelcy mu- 
fzą ią zaraiz wypaprofzyć; kiedy iakie 
zwierze od poftrzału ieft zabite na

mi<
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mieyfcu; to mufi być przedane Chrze* 
ścianom; wfzyftko tedy dzikie ptaftwo 
fami tylko iedzą Chrześcianie, gdyż 
Turcy nie mogą ieść, co ieft zaftrze- 
Łone. Z  tego famego widziemy, iak 
ich wiele u ftołu pozbawiaią uciech, 
kaydany relij.

Łóżko Oryentalczyków lkłada fię z 
materaca wełnianego, lub bawełnia­
nego, który na ziemi położono, z po- 
dufzki i kołdry. Bafza Bagdadu, co 
ma 30,000,000 zł: dochodu, niefpi 
lepiey. Słyfzałem, źe podufzki ko­
biet w faraiu drogiemi kamieniami fą 
ozdobione; lecz nawet te nie mogą 
być porównane z puchową pościelą, 
iaka ieft we zwyczaiu w Europie. Na 
wfchodzie idą fpać nierozbieraiąc fię 
prawie, co ofobliwie dla chorych bar­
dzo ieft nie wygodno. W iedney izbie 
fpią razem oyciec, matka, bracia, 
lioftry przy palącey fię lampie. Ten 
zwyczay nie zgadza fig z nafzemi oby- 
czaiami. Z tą d te ż  dzieci mahonie-



tańlkie bardzo fą rozpuftne i bezwfty- 
dne.

Ochędóftwo ieft artykułem relij u 
jnahometanów, którego pilnie prze- 
ftrzegaią. Po każdym dogodzeniu na-  ̂
turałnym potrzebom mufzą fię myć, a 
nawet przed każdą modlitwą, któr% 
pięć razy na dzień ponawiaią. Wftaią 
o wfchodzie lłońca, a kładą fię oza- 
chodzie. W nocy po ulicach taka pa- 
nuie cichość, i i  fię temu dziwić trze­
ba. We dwie godziny po zachodzie 
Jłońca iuz nie widać żadnego człowie­
ka na ulicy. Przed wfchodem ftonca 
zwoływa iuż morlach z wieży ludzi 
na modlitwę, nabożni wftaią tedy, 
myią fię i idą do meczetu ; lecz nabo- 
żnieyft idą do ciepłey łaźni, zawfze 
przed wfchodem Jłońca otwartey, aby 
fię tam iefzcze dokładniey przed ran­
ną modlitwą oczyścili. — Takie życie 
nie ieft bardzo zmyślne.

Turcy nieznaią owych miłych po~ 
lufzeń, które w ludziach poezya, ais-
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larftwo i muzyka fprawuią. W Per- 
lkich i Arabikich poezyach żnayduie 
fię ogień i żywość, ale te fą bardzo 
rzadkie, teraz na całym Wfchodzie 
niemafz pewnie ani iednego poety. 
T u rcy  czytaią mało, i maią kfiąg bar­
dzo mało, kto umie Koran na pamięć, 
ten ma fię iuż za bardzo uczonego. 
Ich relia zakazuie im malowania ży­
wych ftworzeń; dla tego ich domy 
nic nie maią takiego, coby mogło oko 
rozwefelić. Obiciów nieużywaią; ścia­
na biała, na którey napifano iaki 
wierfz z Koranu, ieft całą ich ozdo­
bą. U Persów, u których malowanie 
nie ieft zakazane, wygląda iuż nie co 
ładniey. Farby ich fą bardzo piękne 
i ż y w e , lecz ryfunek przykry i nie­
zgrabny. Wiadomo, że Perika i T u ­
recka muzyka nic nie znaczy. Jeft ona 
pełna chałafu i niema w fobie nic 
przyiemnego, iak tylko takt ieden; 
o charmonij ani wfpominać Moźe-Ii 
ten niebielki kunfzt wydolkonalić fię



240

w  kraiu, w  którym m iłości n iez n aią ,  

albo ią profanuią?

Narody Oryentalne nie lubią pracy, 
Ch oć od 2000 lat pielgizymuią do 
Mekki, iednak nieprzyfzło im na 
mvśl, żeby tam drogi naprawili. Po­
dróżny mnfi na Wfchodzie tyle znofić 
przykrości i&k nigdzie. Cała tedy 
miękkość Oryentalczyków zafadza fię 
na ich ciemnym faraiu, i na defpoty- 
cznem obchodzeniu fię z pewną liczbą 
kobiet, które fię wzaiemnie nienawidzą, 
kłócą i częfto bywąią frogo karane od 
rzezańców, do których należy utrzy­
mywać między niemi porządek- Wie­
lość żon, albo raczey niewolnic, nie 
może ufzczęśliwjć żadnego człowieka. 
Mógłbym tey prawdy dowieść wielu 
ochydnemi i nienaturalnymi wyftępka- 
mi, którym Turcy w powfzechności 
podlegają, a do których Perfowie ie- 
fzcze więkfzą maią Ikłonność-

Mógłbym iefzcze przywieść wiele 
innych obyczafów i zwyczaiów oryen-



   s 4 1

talnych, które doftatecznie okazuią, 
Że mimo wfzyftkiego, co dla nich 
uczyniła natura, nie umieią życia uży­
wać. Lecz fąż oni przez to mn ey 
fzczęśliwi niż my? Jeft to pytanie 
którym lię filozofowie z dawna zatru- 
dniaią. Chardin zdaie fie mniemać, 
i e  Perli fą fzczęśliwi Ja  także ie- 
ftem tego zdania i przydaię do Persów, 
Turków. Zycie iednakowe i regular­
ne; mnieyfzy od nafzegp ambit, któ­
ry ich broni od ltielu 2bytków, w E u ­
ropie zwyczaynych ; wielkie poddanie 
fię opatrzności we wfzelkich przypad­
kach życia ; wierzenie w predeftyna- 
cyą ;  mnieyfza liczba namiętności; 
więkfza równość lofu; łatwe doga­
dzanie potrzebom fizycznym; wfzyft- 
ko to pomaga do łatwieyfzego upo- 
myślenia Oryentalczyków. Zazdrość 
która między różnemi ftanami w E u ­
ropie panuie, i która taką czyni ró­
żność między łataiącym bóty i mię­
dzy prawym mayftrem fzewieckim,



między baronem i xiążfciem, wcałe 
ieft między nićmi nieznaioma. Wfzak- 
że wyiąć trzeba od tego Dwory, któ­
re wfzędzie fą fobie podobne.

W kraiach wfchodnich panuie wiel­
ki zbyrek w odzieniu, choć on nie bar­
dzo wpada w oczy. Llkniące fif ma- 
terye, iako to nafze tabizy, atłafy i 
akfamity, równo z karónkami, nofzą 
tam tylko fame kobiety. Zaś mę- 
fzczyzni nofzą zimie fukno; lecie 
cienkie wełniane materye; kafzymir, 
który czafem tak ieft cienki iak paif- 
czyna, i bywa używany na turbany i 
pa fy ;  różne futra i wyborne Indyi- 
fkie jedwabie. Maią oni czafem tak 
delikatne i cienkie odzienie, iż fif 
całe w iednf rękę fchowa. Oryentał- 
czykowie przewyżfzaią nas w odzie­
niu, toż ftroieniu koni. Bafza Bag- 
dadzki nofi futra po 10— 12.000 pia-. 
ftrów wartości, a W. Sułtan mówiono 
mi, nia niektóre, c-o kofztowały po 
40,000 piafłrów. Naydrożfze futra t
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fą to lify czarne Syberyilkie; te fą 
tylko dla fwey rzadkości drogie, nie 
zaś dla piękności. Każdy ftroi fię po­
dług fwego maiątku, bez przefadza- 
nia fię nad drugich, że na miefzkania 
i  meble niewiele tracą, dla tego na 
ftróy mogą więcey łożyć. Niemafz 
nic ofobliwego, że iaki fzewc Ture­
cki nofi turban, za i s — 15 piaftrów, 
leżeli nie ieft z cienkiego kachemiru, 
to z cienkiego muślinu. Stróy głowy 
U Turków zawfze czyfty, bardzo ieft 
przeciwey nafzemu, który im fię zbyt 
śmiefzny wydaie; cóżby oni dopiero 
mówili na nafze pod pachą nofzone 
kapelufiki, które nie fą do nakrywa­
nia głowy, ale do odięcia prawie ręki 
prawdy ?

Wialu twierdzi, że Turcy i Perfo- 
wie fą zazdrośni, i że dla tego zamy- 
Łaią fwe kobiety, i niewypufzczaią 
ie z domu tylko zakryte; bydź może, 
iż zazdrość wprowadziła ten ftaroda- 
yfny zwycząy, lecz teraz bynaymniey
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w ten powfzechny zwyczay nie w pły­
wa zazdrość, nayoboiętnieyfzy mąż 
mnfi to czynić, co czynią wfzyfcy in­
ni, i miałby fię za znieważonego, gdy­
by fię iego żona widzieć dopuściła. 
Oryentalczykowie nieznaią prawie, co 
to ieft zazdrość, tak oni do niey wfzel- 
kie uprzątnęli przyczyny, albo raczey 
płeć iedna tak podbiła zupełnie drugą ; 
mężatki nawiedzają iedne drugie; lecz 
mąż nie może wniyść do fwego hare­
mu, kiedy fię w nim znayduią iakie 
obce kobiety. Te dowody wzaiemney 
względności u Turków fą nienarufzone; 
uprzedzenie nawet w tym punkcie ieft 
tak wielkie, iż kobiety zaraz fię wy- 
nofzą, lub kryią, iak tylko wchodzi 
do domu kto z domowych, np. ftróż, 
piekarz i t. d. czy to one fą młode, 
czy ftare, wfzyftko iedno. Nie idzie 
tu tedy o zazdrość, ale o przyftoy- 
ność; kobiety na wfcodzie fą rzeczą 
świętą. Nie lłychać żeby kiedy która 
na ulicy była obrażona.



Żyłem lat dziefięć w Turczech i wi­
działem , źe każdy żył fobie wefoło. 
Defpotyzm bafzów uciika tylko prze- 
dnieyfzych, powiękfzenie podatków 
ieft u nich nieftychane; gdyż dwór 
Konftantynopolitańiki ieft w tym nie- 
wzrufzony. Życie iedhakowe fprawu- 
ie także Turczynowi ukontentowanie, 
choćby Europeyczyka czyniło prawie 
niefzczęśliwym. O intrygach i awan­
turach niewiedzą oni prawie; iako 
ani o famobóyftwie lub pojedynkach, 
a zabóyftwa zdradzieckiego rzadkie fą 
przykłady. Sprawiedliwość złe, czy 
dobrze, zawfze iednak prędko ieft w y­
dzielana; proceffa nawet bywaią rzad- 
fze i nie tak zawikłane, iak w Euro­
pie, gdzie wiele praw, pochłdnione 
zoftały od kommentarzów niezliczo­
nych. Na Wfchodzie wfzyftko fię roz- 
fądza podług Koranu. Kto wygrywa 
fprawę płaci fędziemu 10 procentu. 
Przegrywający nic niedaie; Prawo wła- 
fnrości na Wfchodzie daleko ieft wię-
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cdy fzacowane, niż pofpolicie 
mieią w Europie.

III.
U w agi względem woyily ninieyszef 

jprzeciw Francy i , przez P. Archen- 

holz. N iegdyi w  woysku Prujkirto 

Kapitana.

W  ielkie interesowanie fig całejf 
Europy do Francuzkich okoliczności 
od początku rewolucyi, iefzcze teraz 
nierównie bardzióy zoftało powigkfzó- 
n e ,  przez ftawną w dzieiach świata 
woyng, którą potężni Niemieccy Mo- 
narchowie prowadzą z tym narodem 
zuchwałym ; tak dalece, że teraz nay- 
więkśzy iaki flegmatyk, któremu fig 
przedtym o polityce ani śnito; teraz



bez uftanku zwraca oczy fwoie ku Ryń- 
Ikim okolicom, i niechce wiedzieć, ani 
czytać, tylko co fię między woyfkami 
/kombinowanemu i Francuzkiemi dzie­
je. Co ieft wielką ofobliwością, to to 
ze niedawno, tak przyjaciele, iak nie­
przyjaciele Francuzkiey rewolucyi, 
rzecz mieli iuź prawie za lkończoną, i 
Wielu oczekiwało na lifty od officye- 
rów Prulkich z Paryża. Niech tu te­
dy wolno będzie żołnierzowi, który 
pod Fryderykiem  W. widział, iakie 
to na woynie zwyciężać trzeba tru­
dności, wyftawić, iaka to ieft niniey- 
fza woyna, i czy mimo doświadczo- 
ney roftropności wodza złączoney z 
wielkiemi taktycznemi obrotami, z 
wyborną karnością i godnejn zadumie- 
nia męftwem woylk /kombinowanych 
można fię było fpodziewać tak pręd­
kiego iey końca, iak fobie wielu o- 
biecywało.

Kiedy fię z iedney ftrońy potęga 

monarchów, co przeciw F ran cyi, cz y ­

-  «4.?
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li iak ich deklaracye chcą, przeciw 
panuiąęey w niey fakcyi broń podno- 
fzą, toż karność ich woyflc, talenta, 
wodzów i flawa woienna Niemców, a 
z drugiey ftrony woylka nie tak liczne, 
niekarne, żołnierzy nie ćwiczonych , 
bez doświadczonych officyerów do 
rozpaczy przyprowadzonych wodzów 
niedoftatek wfzelkich woieiinych po-
trzeb , a przy ft) 3fze rządu ludzi lada- 
iakich, którzy względem itiż na poł 
obaloney- Konftytucyi, tak fobie pd- 
ftępowali, iak Angielfcy maytkowie, 
kiedy widzą iuź blilkie rozbicie fię 
okrętu; którzy gorzałki na ów czas nie-' 
ża łu ią , cale beczki wypróżniaią i u- 
piwfzy f ię , fpokoynie oftatniego lofu 
wyglądaią; kiedy mówię, zważa fię 
to wfzyftko , to koniec pomyślny , 1 
prędki powinienby uwieńczyć Dwo­
rów fprzymierzonych przedfięwzięcia. 
Ale okazu i ą fię tu trudności, które 
fą prawie niepokonane, a które ty* 
fiacom z roftropnych ludzi nie wpadaią

w o-
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W Oczy, dla tego iż rozumieią, że ta 
woyna może być prowadzona tak, iak 
wfzyftkie inne, gdy ona iak w  fwO* 
ich powodach b yła ,  tak i w  fkutkach 
fwoich będzie iedynsp

Pierwfzy fundament wfzyftkich O* 
peracyi woiennych ieft ftaranie aby 
woylko miało potrzeby do życia. Kie® 
dy tego braknie, to uftnie Wfzeika 
taktyka i waleczność: tak wielki Tu- 
renne  w  pośrzód zwycięftw fwoich 
muli fię nagle cofać iak zwyciężony 
so k o lic  hadReńflcich; tak mężny 2?o» 
urgoyne z walecznćm fwóm woy-* 
łkiem w puftyniach pod SaratOgą, tak 
nie mniey waleczni Sali pod Pirnsj 
mufieli broń z łożyć, a Hayden z fwe- 
mi inwalidami Kolberglkićmi, którym 
ani ogień, ani miecz nie mógł pora* 
dzić, mufiał fię poddać.

Wfzyftkie porufzenia w oylk , nawet 
marfze naymnieyfze zawfze bywaią 
kalkulowane podług fubfyftęncyi i  
mnieyfzego lub wifkfzcgo oddalenia

R
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fif od magazynów. Małe iakie mafze-. 
ruiące korpus może tę regułę prze. 
ftąpić, gdyż dla niewielkiey liczby 
ludzi i koni, można fię wielorakim fpo- 
fobem wyftarać o żywność, i w ten 
czas nie trzeba myśleć o ciężkich har* 
matach, o niezmiernych ammunicyi 
transportach, o żadnych ładownych 
bagażowych brykach, ani o polowych 
lazaretach i t. d. które w woylku fta- 
ranie pomnażaią niezmiernie. Pod czas 
woyny fiedmioletniey nie zbywało 
woylku Królewlkiemu nigdy na potrze­
bach do utrzymania fię ; dopiero gdy 
llarzec roku 1778 pod czas woyny o. 
fukceffyą Bawarfką do Czech wtar­
gnął, zaniechał tey oftróżności ; ale 
też wzór ten wodzów, nieuniknąf 
z łych  ztąd pochodzących Ikutków. 
Nie urwawfzy żadnego lauru, mufiał 
fię prędko do Sląlka wrócić.

Temi przykładami pouczony, ośmie­
lam fię te zafady przyftofować do woy« 
ny ninieyfzey.



 -------------  *5 1

Opór, którego woylka Niemieckie 
miały doznać od Francuzów w polu 
ftoiących, miał być prawda nie mały^ 
gdyż fię poftanowili bronić, ale nie 
mógł być niezwyciężony. Same' ty l ­
ko nie rózmyślne Zgrom adzenie na ów 
czas N arodow e, mogło fobie tó wy* 
ftawić w głowie, że iego na prędce 
żebrane rekruty, wraz z dzikiómi i 
wfzelkiey karności nie cierpiącymi fe- 
deratami, mogły porazić na batalij 
Pruflaków i Auftryaków- Tryum f t a ­
ki ieft prawie niepodobny; dla tego 
woylka Niemieckie mogły fię fpodzie- 
wać, źe miały wfzyftko rozpędzić, co 
tylko odważyłoby fię im zaftąpić w po­
lu. Mogły tak ie  być pewnemi, że 
przez nagły fzturm, zdradę, lub po­
tęgę, iakie pograniczne fortece miały 
im wpaść w ręce. Lecz przez to, co 
do iftoty rzeczy mało iefzcze, albo 
wcale nic by nic zylkały. Bo iak mo­
żna pokonać fanatyzm całego narodu, 
którego wifkfzość ieft za wolnością?

R  4
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i którego pomocy, czy to dobrowolnóy 
czy przymufzonćy koniecznie było po« 
trzeba, aby fig w kray  z woylkami da- 
ley  pomknąć?

Ta wigkfzość ieft wielki ba iedyny 
punkt, o który fig fprzeczaią, Fran- 
cuzcy Emigranci, iakoteż ich ftron- 
n icy twierdzy przeciwnie, i choć bez 
żadnego dowodu, potrafili iednak u 
wfzyftkich prawie dworów mniemanie 
fwoie udać za prawdziwe; w Francyi 
przeciwnie patryoci i Jakobini, nie za- 
igci cudzoziemcy i w fzyfcy filozofi­
czni obferwatorowie wfzyftkich naro­
dów zgadzaią fig na to , że wigkfzość 
ludu Francuzkiego ieft za równością 
i  wolnościij. Nie długo doświadczenie 
nauczy, która fig ftrona m yli;  to ie­
dnak pewna, że we wfzyftkich depar­
tamentach, gdzie fig tylko wfzcząl 
iaki tumult, zawfze w nim partya 
patryotyczna górg otrzymała, i wfzy- 
ftkie dotąd zamachy, podżegania i 
przekupowania do buntu, czy to w

a 5* '-------~
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Paryżu, czy po prowincyach nie uda­
ł y  fię, i choć z iak naywiękfzćm knn- 
fztem i roftropnościij były ułożone, 
iednak w pierwfzem zaraz momencie 

' były  potłemione i wniwecz obrócone.

T e  i inne tyfiączną przykłady po- 
twierdzaią tych zdanie, co fą za więk- 
fzością narodu Francużkiego przy wol­
ności ; ia nawet fam tćy  ieftem wia­
ry , źe kule harmatne nie fą doftate- 
czne, aby przekonać Francuzów, że 
dawny defpotyzm (*) lepfzy ieft nad 
ich ninieyfzą prawdziwą, łub uroianą 
wolność, źe lepiey ieft płacić wielkie 
podatki , niż małe , lepiey znofić

M cdifkacya konflytucyi, o któ­
r e j  tak wiele plotę,, niepodobna ieft 
ta k ie  do wykonania w terazniey- 
Jz ych  okolicznościach; a choć. w 
niey na pozor fżukaią  zwiękfżenia 
Kró.lewfkiey w ładzy, iednak nie by­
ło  by to co innego, iak tylko, przy­
wrócić defpotyzm  3 ’Artois i iego 
.wfpólników a % nim wfżyftkig da­
wne bezprawiaŁ



wfzelkie ucilki i zdzierftwa, niżeli 
być od nich wcale Wolnemi, i źe le- 
piey ieft naywynieśleyfzemu na świę­
cie narodowi zrzec fię tey wynioftości, 
a po wywróceniu drzew i ołtarzów 
wolności, po złożeniu wftęg wolności, 
czapek wolności i fzarfF municypal­
nych , i zrzeczeniu fię wfzelkich na­
dziei, przyjąć nazad dawnych hra­
biów, dawnych xiąźąt i bić przed nie­
mi czołem, iak przedtym; co. bez od­
mienienia natury ludzkiey wcale ieft 
niepodobna.

Jeżeli tedy, iak to ieft oczewifta 
więkfzość narodu Fraricuzkiego prze­
ciwna ieft wcilkaniu fię do kraiu woylk 
Niemieckich, więc te maią doczynie- 
nia z dwoma nayftrafzliwfzemi nie­
przyjaciółmi, z zapałem i głodem, a 
zatem ta woyna mufi okazać nowość, 
a nowość ftrafzliwą. W innych woy- 
nach ubeśpieczaią fię plecy, aby mieć 
dowóz od fwych magazynów, gdyż 
fubfyftencyą, którą można mieć z

*54 ----------------------
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nieprzyiaciellkiego kraiu, ieft niepe­
wna i bywa zważana za zyfk przy­
padkowy, na który fig w woynie wca­
le nie trzeba fpufzczać. Ten zylk ieft 
prawda czafem bardzo w ielk i, gdyż 
przy nim można czafem na długi czas 
ochronić magazynów; ale żeby ta z 
kraiu nieprzyiaciellkiego ■ fubfyftencya 
łatwo przychodziła, trzeba koniecznie 
aby fię woylko nieiako rozpierzchnęło: 
bo ieżeli zofiaie w kupie, to żywności 
i potrzeb dla niego z ciężkością przy­
chodzi doftawać dla wielkiey liczby 
podwod, wielkich zalłon, drog dale­
kich i t. d. Tych prowiantów, pod- 
wód dodadzą nawet fame urzędy w 
kraiu nieprzyiaciellkim, ,gdy im to fu- 
rowo nakażą wodzowie woylka wkra­
czającego. Nawet rząd, i xiążęta kra­
iu woyną uciśnionego niebronią ulku- 
tecznić te wodzów rozkazy, aby furo- 
wości nieprzyiaciellkiey niedraźnić ; 
gdyż tu o to idzie, żeby fię albo oprzeć, 
albo też poddać.
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Lecz ten zw yczajny fposób poftę* 

powania niefluży do FranCyi, gdyż, 
tu municypalnośei nie fluchaią takick 
rozkazów, a rząd, to ieft władza pra­
wodawcza i wykonawcza fprzeciwiaią 
f if  wfzyftkiemi fiłami., aby takie roz­
kazy niebyły do flcutku przyprowa­
dzone, a zaś woylko mu/i, być zawfze 
w kupie dla fwego bezpieczeńftwa, i 
nie może fig rozpierzchnąć po kraiu; 
nawet małe korpufa mufzą fif mieć na; 
wielkidy oftróżności, gdyż nawet roz­
pędzeni Francuzi n>e zafypiaią, ale 
wfzędzie na nieprzyiaciela nacierają* 
gdzie go tylko zoczą. Wfzyftkie zwy- 
ezayne reguły woienne nie zdadzą fię 
na tę woynę, gdyż tu nie idzie o zbi­
cie i rozprofzenie iakiego woyłka, ale 
o podbicie niezliczonych zagorzal­
ców, tak zbroynycb iak bez-bronnych, 
od których fif trzeba fpodziewać 
wfzyftkich okropności.

Wielki wojownik Mauryc de Saxe 
<Uie tę naukę, że w kraiach ni.eprzy*
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iacielficich, aby wycifnąć liwerunki, 
trzeba grozić ogniem, a ieżeli to nie 
pomogło, raz tylko gro,źbę ufkute- 
czn ić , a obywatele nie omieszkaią 
wfzyftkiego doftarczyć. Reguły tey  
prawdę okazało wielorakie doświad­
czenie ; tylko źe ona nie lłuźy dla lu­
dzi, którym wolność głowę zawróciła, 
bo oni na te groźby nietylko niedba­
łą ,  ale nawet gotowi domy fwoie pa­
lić , niżeli ukazom nieprzyiaciellkira 
zadofyć uczynić. Jeżeli nie pamięta­
my na niezliczone przykłady heroi­
cznych poftępkćw, które wielu party­
kularnych od początku rewolucyi o- 
kazało, a o iakich ani w Hollandyi, 
ani w Belgium za tych oltatnich cza­
sów niebyło flychać, to zważmy ty l ­
ko ftrafzne fceny w Paryżu w ofta— 
tnirn peryodzie rewolucyi, aby fig 
przekonać co to może iakie fto tyfięcy 
Zachwyconych w fwoiem zapale; niśr 
trzeba fię tedy dziwić, kiedyśmy fly- 
fzali, i e  gdy fif w  kray Ftancuzki

i * ■ - B1*,
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wdzierali Niemcy, fami Francuzi pa­
lili fwe domy, lafy, a nawet wody 
trucizną zarażali.

A  choćby całe iakie dyftrykty i 
departamenta przytomnością i groź­
bami woyfk Niemieckich zaftrafzone, 
oftygły na czas w fwem zapale, i fta- 
ł y  fię powolnemi do doftawienia liwe- 
runków; zachodzi pytanie: z kąd wziąć 
potrzeb dla woylka i koni do ich trans­
portowania? G dyż woylka wkraczają­
ce nieprowadziły z fobą koni magazy­
nowych, a do tego trzeba ich kilka 
t y f i f c y ; żadne także rzeki ani zAI- 
zacy i,  ani z Łotaryngij nie płyną ku 
Paryżowi, dla tego i ten transport 
nie może mieć mieyfca, do tego na­
leżą iefzcze inne ważne uwagi; w ia- 
kiey odległości od granic i między 
fortecami zabytek żywności nie ieft 
Wielki, i ledwie wyftarcza na obeyście 
famych miefzkańców; a choć po żni­
wach tu i ówdzie były żywności za- 
pafy, te za oftrzeżeniem zwierzchno-



$ci były uwiezione ze wfzyftkim to do 
fortec, to w okolice Paryża.

Może znaleźliby fię, to aryftokraci. 
to royaliści, lub boiazliwi patryoci, 
coby mieli flcłonność do opatrywania 
woyflc tych potrzebami, ale krocie 
fto tyfiąców innych patryotów fą na 
przefzkodzie do tego, tak dalece, że 
furażowanie przez kawaleryą i artył- 
leryą nie może tu mieć m ieyfca, i woy- 
Ika mufzą z tego żyć, co prowadza 
Z fobą.

Lecz te prowadzenie, albo raczey 
pofyłanie żywności za woylkiem , ieft 
znowu nowe problemma, które bez 
politycznego i militarnego cudu nie 
może być rozwiązane, Woyflko na gra­
nicach Francuzkich w pośrzód maga­
zynów fwoich opływa we wfzyftko, i 
poczyna wfzyftko befpiecznie, ale tra­
ci te awantaże iak tylko oddala fię od 
tych  magazynów. Jeden z nich pofpo- 
licie w każdym woylku bywa uważany 
za punkt średni, który ieft począt-
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kiem linij operacyiney; woyflco nu 
krótki czas może tylko wziąść z fobą 
prowiantów; dla tego cała iego dal* 
fza exyftencya w krain, w którym nie­
ma fię fpodziewae nic dobrego, a mu- 
fx fię lękać złego wfzyftkiego, zawifła 
od dowozn z owego średniego maga­
zynu. Tranfporta prowiantów w Ros- 
syilkich ftepach, które zwycięzftwom 
Karola X II  cel założyły, fą tylko ma­
łym przykładem owych niezmiernych 
trudności, które woylko muli pokonać, 
kiedy chce ciągnąć przez kray niezli­
czonymi fanatykami napełniony i za­
myśla do Paryża hib iefzcze gdzie da- 
ló y  zapuścić f ię ; każdy dzień marfza 
mnfi te trudności powiękfżać niezmier­
nie , zaś chcieć żywności przefyłać do 
woyflca małemi, choć dobrze zaftonio- 
nćmi transportami, byłoby to ie w y­
dać na ftracenie i chybić zamierzone­

go celu.
Trzeba tedy wielkich transportów 

na raz; to  ieft? trzeba prowadzić ra*



Kem c a ły  wielki magazyn, któryby fig 
wyciągał linią z wozów na kilka mil 
długą; potem któryby potrzebował 
kilka tylięcy chłopów dróg nie znaio- 
mych, i kilka tyfięcy koni, dla któ- 
rych to ludzi i koni, oprócz magazy. 
nu, znowu by trzeba wlec żywność. 
Przydaymy do tego wielką niepeT 
wność marfzu we dnie, a iefzcze wię- 
kfze niebeśpieczeńftwo w nocy dla 
tych wozów, wśrzód pełnych rozpa­
czy nieprzyiaciół; niepodobieńftwo za- 
Iłonienia doftatecznego linij na całe 
mile ciągnących fię wozów, i pewność 
uftawiczeych napadów z ftrony Fran­
cuzów rozprofzonych, którzy choć 
niekarni i niećwiczeni w fzyku, bar­
dzo iednak fą niebeśpiecznemi nie­
przyjaciółmi przeciw transportowi no- 

za nogą poftępuiącemu; iednem 
Iłowem, iakim to niepodlegaią przy­
padkom transporta magazynów, od 
fzczęśliwego przybycia których ie- 
stnak, zawiflo nie tylko dalfze poftępo-



watiie w o y lk a , ale też i zachowania 
całego obozu?

Francya ma wiele fortec pograni­
cznych, które albo trzeba dobyć, al­
bo też o b eyść ; Pierwfze w fuppozy- 
c y i ,  że tam znayduią fię ludzie, co 
znaią, co to ieft honor, co przyfifżo­
na wierność narodowi, wyciąga wiele 
czafu, krwie i pieniędzy ; a nawet opa­
nowanie tych Fortec mało co zbliżyło­
by Niemców do zamierzonego ce lu , 
iak nawet i wzięcie famego Paryża. 
G dyż tu nie idzie o opanowanie zie­
mi, a l e  o przeiftoczenie charakteru i 
potłumienie zapału niezliczonychmie- 
fzkańców tego potężnego pańftwa; 
Prawdziwie wielkie problema! gdyż 
Francya nie ieft to Kray, gdzie na 
iedney proklamacyi dofyć, aby rządz- 
ce pańftwa pdmienić i tron przeifto* 

czyć .
Chciano-li by zaś fortece za fobą w 

ty le zoftawić, to b y  to było poftęp- 
kiem nader śmiałym, który oddalaiąc
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fię od wfzyftkich prawideł roftropno- 
ści, byłby podany na fam los, i fajne 
ślepe fzczęście mogłoby go uwień­
czyć pomyślnym Ikutkiem. By łby to 
poftfpek Kortezyufza, który okręty 
fwoie przyłądowawfzy do Mexyku 
fpalił ,  a za tę fwoią Zuchwałość laury 
zwycięzkie w nadgrodę odebrał. G d y ­
by Mexykanie cokolwiek byli me* 
żnieyli, to Kortez w dzieiach byłby 
wfpominany tylko iak fzalony zu­
chwalec; ale teraz zdumiewają fię nad 
wielkością iego dufzy i mądrością ie­
go układów. Lecz kto fzuka prawdy, 
ten fię śmieje z tych pochwał nielłu- 
fznych, bo iaki bohatyr, choćby miał 
rozum Nestora i męftwo AchilLefa , 
kiedy ieft na czele woyfka, zawili ie- 
fzcze bardziey niż inni ludzie od ty- 
fiącznych przypadków, z których ie- 
den może odmienić iego układy. A  
jeżeli iefzcze fortuna odwróci od bo- 
hatyra fwe oblicze, to Pyrhus zginie 
z ręku ftarey kobiety, Pompeiyfz bę-
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dzie mufial fam ieden uciekać z placu, 
a Annibal rzuci fię na koniec oftry

miecza fwego.
Wfzyftkie przedfięwzięcia F ry d ery ­

ka II zafadzały fię na pewności o mę- 
ftwie, karności i wprawności woylka 
fwego; ale nigdy on nie powierzył nie- 
pewnemu lofowi wyżywienie iego.— 
Słufznie tedy można było wątpić, aby 
woylka Niemieckie wcifnęły fię dale­
ko w kray Francuzki, bez narażenia 
fię na oftatnią zgubę. Jakoż Ikutek u- 
fprawiedliwił te mniemanie, im fig 
bardziey woylka (kombinowane od gra­
nic umykały, tym w ifkfzy dawał fię 
im czuć niedoftatek żywności. Nare- 
fzcie brakło wfzyftkiego, do Paryża 
było iefzcze daleko, a i tam nigzafta-
n o b y  tylko głód i niedoftatek, ftrafzli-
wfzy nad wfzyftkie działa i kartacze 
nieprzyiaciellkie. Nie dziw tedy, że 
fię woylka te iak nayprędzćy wróciły 
nazad, i przez to uniknęły klęlki, ia- 
kićy od dawnych wieków iuż nieby­

ło przykładu.
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IV.
• 7  ' c

L ifty  hijłoryczne względem niniey* 

fzych przypadków w  Francyi.

w Paryżu 14 Sierpnia J793.

I .

J \ ^ [o ź e fz  %  WMPan domyśleć, że 
lift ten wydaie niezmierne umyftu mć- 
go pomiefzanie. Cały fkołatany ftra- 
fzliwemi przypadkami, których nanie- 
fzczęście dotąd iefzcze końca niemafzj 
nie może fię nawet dotąd ufpokoić.

Położenie mego miefzkania i fen 
twardy nie dopuściły mi iłyfzeć, iak 
całą noc na gwałt bito we dzwony. 
By ła  może dziewiąta godzit a, kiedym 
na miafto w yfzedł, nie ludność ulic 
w ten czas mi dopiero wpadła w oczy, 
kiedy poboczne tylko , wniyścia do 
Palais royal poftrzegłem otwarte, a 
aaś kawiarnie i Iklepy wfzyftkie zam-

S



knięte. W mieyfcu ty m , gdzie zgiełk 
pewnie naywiękfzy w Europie zwykł 
bywać, panowało nadzwyczayne mil­
czenie, którego przyczyny nie mo­
głem fię dowiedzieć, gdyż kto fię ty l­
ko nawinął, w oka-mgnieniu daley fię 
udał..- Niedługo iednak zoftawałem w 
boiaźliwey niepewności, kupa mular- 
czyków i rzezniczków, wołaiąc, —  tak 
karzą zdrayców! — zafzła mi drogę, 
niofąc na pice odciętą głowę. Co za 
widok! Gdy oczy odwracam i chcąc 
fię dowiedzieć, co by to znaczyło, idę 
daley, natrafiam znowu na inną pro- 
ceffyą głów odciętych, która mię aź 
do Kawo domu de la Regence popę­
dziła. Tu dowiedziawfzy fię, że Król 
z familią był w Zgrom adzeniu Naro­
dowym, a rozumieiąc, że mi tam ła- 
tw iey fię było doftać, niz do domu, 
udałem fię do ter rafie de Feuillans. 
Tu  zaftałem linią demarkacyiną z 
wftążec refpektowaną, trzy harmaty 
Marfyllkie ku zamkowi obrócone, dar



le y  lud w nieznacznem mnóftwie, a 
w ogrodzie ThuiLleries na przeciw bra­
my, co do Zgrom adzenia Narodowe­
go  prowadzi iakie 200 fzwaycarów z 
gwardyą Narodową pomiefzanych. Na- 
daremniem ufiłował wcifnąć fig do 
Zgrom adzenia Nar: hałas zwrócił mig 
znowu na teYras. Szwaycarowie to 
bratali fig Z ludem; podawali fobie rg- 
ce, grenadyerlkie czapki z niedźwie­
dziami kiwały fig na bagnetach, i O- 
bie lłrony wołały: vivat Naród! uiuat 
Pethion! ta wefoła fcena zaręczała 
mi za pewność pokoiu; fpokoynie te­
dy powracałem ku domowi. Ale nie- 
mogłem fig przedrzeć przez tłum, któ­
ry przed obwachem de FeuilLans llra- 
fzny robił hałas. Jeden fałfzy wy pa­
trol, który nocy przefzłey chciał fie 
by ł doftać do ThuiLleries, ale na pla­
cu Ludwika X V ■ był poznany i fchwy- 
tany, i z którego znaiomfze głowy 
fiedm, lub ośm lud poświęcił był fwey 
zemście, był tu przyprowadzony. Zda-
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ło mi fię, żem b y ł w piecu rozpalo­
nym, tak mi było od owego tłoku 
gorąco. Gdy fię z niego wydobyć u* 
fiłuię; znagła flychać iak grzmią har- 
maty .— Wyftaw fobie WMPan kilka 
tyfięcy ludzi w ciafnem mieyfcu zofta- 
jących, naprzodzie przed obwachem 
harmatę nabitą, a na okoł mnie, mło­
dzi, ftarzy, dzieci, kobiety z pikami, 
gołemi fzpadami, w iedno pomiefza- 
ni.— Razem podnofzą fię g ło fy ; Zdra­
da; ratuy fie kto może! Jakoż każdy 
fię pcha, tłoczy, niewiedząc, czy na 
ogień harmatny wpada, czy fię przed 
nim chroni. Tłum porwał mię aż na 
plac Fendome. Tam przecie fchro- 
niłem fię za filary bramy iedney pała- 
cowey. W tym kanonada coraz była 
iy w fz a .  Nikt nie wiedział z kądby 
pochodziła. Zapewne, mówiono, oby­
watele iedni do drugich ftrzelaią. Na 
refzcie flychać wołanie: Szwaycaro- 
wie nas zdradzili! w ThuiUcries ieft 
rzeź okrutna.

208 “
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Rozumiałem, żem owe moie fchrcę 
nienie mógł opuścić. Idąc widziałem 
ńa ulicy St. Honore, na placu Palais 
RoyaL potyczki fzczególne. Gdzie lif 
itylko pokazał Szwaycar, albo kto w  

czerwoney fukni, zaraz go goniono, 
przyiaciel, czy nieprzyiaciel, w f z y -  

flkim śmierć groziła. W tym zamie- 
fzaniu padło kilku obywateli Paryź- 
Ikich, nawet dwóch federatów Bre- 
fteńlkich, którzy dla fwego czerwo­
nego munduru, miani byli za Szway- 
carów. W tern zebrałem wfzyftkie mo- 
ie (iły, abym fię doftał do Licceum. 
Proceffye fz ły  iedne za drugiemi: pro­
wadzono zabitych, rannych, łupy 
zdiete z Szwaycarów, krwawe zwy- 
cięztwa znaki, głowy na pikach, 
między któremi iedną okazywano, ia- 
koby miała być kommendanta Carle 
(*)  nakoniec arefztantów przeznaczo-

Caile znaiomy przez fwe. p rz y ­
wiązanie do la Fayette. Zostawił 
po Jo bie  4,000,000 Liw ów , a teslą-
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nych na fcenę, o iakiey nieflyfzemy, 
chyba między barbarzyńcami, albo w 
dzieiach nocy St. Bartłom ieia, lub 
prześladowania Waldeńczyków-- Ośm- 
dzieiiąt ludzi, między któremi, iak 
fię potem okazało, niewfzyfcy byli 
Szwaycarowie, po upornym boiu zło­
żyli byli oręż- Przed ratufz przypro­
wadzeni, ftoią lofu fwoiego niepewni. 
Część gwardyi Narodowey, którey 
zwierzchnia poftawa okazuie, że była 
edukowana, ftrzeże ich. Już im u- 
czyniono nadzieię doftąpiema łafki, 
KommilTarz Municypalny głofi rozkaz, 
aby ich do więzienia opaftwa zapro­
wadzono. A le  luci zapalczywy, gmin 
krwawą zemftą pałaiący, nie tego o- 
czekiwal. Nie! nie! ani wzmianki o 
odpufzczeniu! krzyczy tłufzcza, któ­
rey pełen był plac G reve. Wyrok 
śm ierci! Zdraycy nmfzą zginąć ! przy­
dają wściekłe kobiety, które dowodzi­
ła T heroigne, albo w y trzymacie ie- 
dno z wami. Pobili oni nalzych braci, 
nafzych mężów, dzieci nafze. . Nie

mentem ostatniego wieczora uczy­
nionym , iednemu z fiu g  fw oich w y­
znaczył to,ooo liw rów  penfyi na 
całe życie.



pomścicie fię w y .2 to my to fame zro- 
biewy / Zmiłuycie f i f ! wołaią niefzczę- 
śliwi; obracaią fię na wfzyftkie ftrony, 
wznofzą ręce, padaią na kolan?, i Z 
rozpaczą śmiertelną ścifkaią za nogi. 
fwych zwycięzców. Gwardya Naro­
dowa walczy za litość, z włafnem 
fwem niebeśpieczeńftwem, profi ludu, 
zaklina go.— Nadaremnie; iuź ią ob­
winiają o porozumienie fię z Szwayca- 
rami; ieft w niebeśpieczeńffcwie ftania 
fię ofiarą litości fwoiey, piki drą fif 
ku niey, niektórzy iuź z,niey padaią; 
i e  tedy ocalenie fwoie widzi iedynie 
w znifzczeniu fkazanych, daie do nich 
ognia z odwróconeihi w ty ł oczami. 
Wfzyftko zoftało bez miłofierdzia za­
mordowane. Serce moie zakrwawio- 
ne nie dopufzcza mi odmalować okro. 
pney fceny.— Radośne okrzyki ko- 
biet, tłumią ięczenia konaiących i 
paffą oczy fw oie , ich śmiertelnemi 
konwulfyami. Mufzę to powiedzieć 
choć z hańbą płci niewieściey, że we 
wfzyftkieh rewolucyi tey fcenach ko- 
biety były pierwfze do wynaydowa-
n i a  okropności, lub ich popełniania.
One to zachęcały męźczyznów do 
meczenia i mordowania. Jefzcze dnia 
i i  z rana widziałem, iak niektóre w



wnętrznościach zabitych źelazcem bro­
dziły i członki obcinały. Tę zaś Ikłon- 
ność do zbytków poftrzegłem nawet 
W wyżfzych klaffach kobiet.

Sama tylko chęć udzielenia WMPa- 
nu nowin prawdziwych, przezwycię­
żyła moię tkliwość, żem obfzedł całe 
boiowifko. Rozciąga one fię od Pol 
Elizeylkich. do Luwru, i zawiera ie­
fzcze w fobie ulicę St. Honore i 
jguais z tamtey ftrony rzeki. W Ka- 
ruffelu l na placu Ludwika  XV. mord 
był naywiękfzy Trudno zgadnąć do­
kładnie liczbę zabitych; ale ieft wiel­
kie podobieńfłwo, że ich było prz-y- 
m ym niey 1500. (*) W T huillcries, o- 
prócz mnóftwa wiernych Królowi znay- 
dowało fię do 1000 Szwaycarów. Z  
zamkiem poftąpiono fobie, iak z iaką

(*) NayuHęeey pewnie padło z ludu ; 
gdyi, Szw ajcarow ie dawali ognia 
bardzo zręcznie , kule zdybały gmin  
niejpodzianie i trafiały, w kupę bar­
dzo ściśniona. Między rannemi fa- 
inych kobiet było 8$- Dla w ielkie­
go gorąca i ran  wielorakich, z 
800 ludzi oddanych do fzpitalów , 
ledwie czwarta część m ogła J ię  wy*
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fzturmefll dobytą fortecą, i byłby 
wraz z rjiałemi officynami obrócony 
w perzynę, gdyby niefzło fzturmuią- 
cym o zachowanie ważnych papierów. 
Nie chęć łupieftwa lub rabunku, była 
powodem do iego plądrowania. Wfzy- 
flkie niemal kleynoty i drogie fprzę- 
t y  były przed Zgrom adzanie Naród: 
zaniefione. A leżeli fię kto odważył 
ukraść co, a był fpoftrzeżony, to na 
mieyfcu zoftał Ikłótym. Da 50 zło- 
dzieiów zginęło tym fpofobem. W 
Zamku, co tylko znalazło fię mę- 
fzczyzn, wfzyftkięh zamordowano, lub 
oknami powyrzucano. Na terafiie zamf- 
kowym na przeciwko baffynu, leżało 
do 60 ósób zgóry zrzuconych. Jedna 
kobieta, co w zamku pod czas tego tu­
multu zginęła , fama ze ftrachu oknem 
wylkoczyła. Długo nie wiedziano, co 
fię było ftało z 10  damami nadworne- 
mi, które fię były zawczafu ukryły, 
dopiero trzeciego dnia znaleziono ie 
W ftanie pełnym rofpaczy.

Naywiękfzy odpór czynili Paziowie 
Krolewfcy. Ci niefzczęśliwi młodzień­
cy  aź do oftatniego tchu bronili fię, 
iak lwy. Między kilkudziefiąt osób 
znakomitych, co dnia tego niefzczę- 
śliwego pęległy, naybardziąy żałowa­
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no flawnego Clermont Tonnere. Czło- 
wiek ten pomimo niektórych uprze­
dzeń względem ftanu fwego, łączy 
W fobie rzadkie talerita z prawdziwą 
miłością oyczyzny i ludzi- J ego po­
lityczne fyftema, teraz złe i mego 
dziwę, gdyż nie może być utrzymane, 
tylko przez gwałt i woynę ftrafzliwą, 
odpowiadało z niektóremi m ody fika- 
cyami zupełnie zamiarowi rewolucy 
roku , 789 . i s W f  M oprzyięte od Dworu, zapobiegłoby 
było ftrafznym konwulfyom ludu i o- 
ftatniey ruinie Króla i Panów. Ale 
C lerm ont-'T onnere  u zaślepionego 
Dworu, uchodził za obrzydli wego ka- 
cerza. Raz znayduiąc fię w pośród 
R oberts-Pierra  i Opata M aury rzekł: 
ani tu ieft prawda, ani tu ; my >óy 
mufiemy fzukać.— Choć zafady iego
nie wfzyftkie fą zdrowe, wfzyftkie ie- 
dnak miały za grunt podciwość i fzcze- 
rość. Co on mówił lub pifał, okazy­
wało widocznie chęć dochodzenia pra­
wdy, nie zaś uporne upieranie fię przy 
fwych zdaniach. Nie uftąpił on z pla­
cu iak M ounier, ale fpcawy dobrey, 
choć bez intryg, bronił w pifmach fwo- 
ich ftatecznie. Po zakończeniu Z gro­
madzenia Konftytucyinego, ży ł w filo-
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goficzney ofobności; to w dobrach 
fwoich, to w mieście. Na niefzczeście 
wyfzedł on był zrana dnia 10 Sierpnia 
i przechodził fię po Bulewardzie. Po­
znano go, {chwytano i na obwach za­
prowadzono. Do roziufzonego ludu 
mówił z wielką wymową. ” Z acóżto  
mię zabijać chcecie, czy za moie mnie­
mania? Nigdym fię ż niemi nie krył,  
fą to moie przekonania, które nikomu 
niefzkodzą. C zy  za me uczynki? Nie 
wdałem fię nigdy, ani z Klubem, ani z 
Koblentzem.,, Oddaie klucze do fwe­
go gabinetu; biorą ie , idą przetrzą- 
łać iego papiery i nic w nich nieznay- 
duią. Pozwalaią mu tedy wyiść z pod 
w arty ; dla więkfzego befpieczeńflwa , 
ieden młodzieniec z gwardyi Narodo- 
wey, bierze go za rękę i prowadzi. 
Tłum ludzi był wielki; udaią, że go 
do więzienia Opaćfcwa miano zapro­
wadzić, w tera piką pchniętym zoftął 
w pierfi. Pada, nic nie mówiąc, ale 
twarzą i oczami wzywaiąc pomocy; 
bagnetem fwoim zaftania go iak może 
ów młody rycerz, ale fam uftaie pod 
przemocą, a kucharz niedawno z do- 
M<u Clerm ont- Tonnera wypędzony, 
przylkoczywfzy wpada na fwego nie­
gdyś Pana i głowę mu ucina. Tak
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(  * ) Przez obalenie po calem pań— 
ńw ie starodawnych pamiątek K ró- 
lewfkich, wiele dziel kunfztu i wy­
tw oru, znifzczonych , zostanie i tuz 
kunfzta oplakuią stratę dziel, któ­
re  utworzyli Girardin , Jean de Bou- 
logne, Bouchardon. fi^olność mó­
w ią, zdobędzie fię na tak dobre, a l­
bo iefzcze i na lepsze d z ie lą ; być 
to może, ale nie tak prędko, gdyż  
d łu g i czas naród będzie f ię  mufial 
zatrudniać ważnieyszemi okoliczno-

umiera w 36 roku życia fwego mąż, 
który dla 1'wych talentów i cnót pu- fai
blicznych i prywatnych, wart był zdo- pli
być wieki owe Rzymu fzczgśliwego, w i
opłakiwany od młodey i cnotliwey gc
małżonki; trzeba mu było żyć w in- m
nych fzczęśliwfzych czafach. Teraz pr
glos iego zawfze ppmiarkowanie ra- 2a
dzący, podał go na nienawiść u ty ch , ni
co tylko ślepo do iedney ftrony przy- X
wiązani, nie znaią tylko zbyteczne tii
środki i gwałty.

G dy krwawe fceny wzięły fwóy ko­
niec, przyftąpiono iefzcze tego fame- 
go dnia do wywracania pofągów Kró- 
lewlkich, toż znaków i napisów, któ­
re fię do nich ściągały. (*) W tyra
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familia Króla fiedziała w loży Logogra-* 
phów, nędznie do kupy śeiśniona, nie 
wiedząc gdzie miała głowę Ikłonić* 
gdym o 10 godzi: wieczór iefzcze raz 
mufiał przechodzić między trupami, 
przy ogniach wfzędzie palących fię, 
zawołałem: Niebaczna, polityko Ma- 
n i f e f t ,  który m i a ł  zrobić L u d w i k a  
X V I. famowładzcą, zrobił go więź­
niem, a iego pałac po części fpalony,

ściam i: a tym cźafem gust f ię  dobry, 
popsute, iak to okazuie iuż przykład  
Palloy,który za postument dał gotfką. 
bastyllę ; Życzyłbym  tedy fo b ie , a 
statuy ztimiast potłuczenia na ka­
w ałki przez lud roziufzony, były z 
trojkliwością nie tak dla Jiuych ory­
g in a łó w , iak raczey dla fw ych  a r­
tystów były zachowane i do Mufeum  
oddane. Gdy Thrafibulus przybył 
do A th en , chcieli iego kompanowie 
poobalaó pofdgi tyranów ; lecz ort 
odpowiedział: ” przyszedłem obalać 
tyranów , nie ich obrazy. Municy- 
palnośó Paryska darowała znar.o- 
memu Latude rękę fpiżow ą Ludw i­
ka X V . którey oryginał równie nie 
czuły, pod p ifa ł rozkaz na ofadze- 
nie go w basłyli, w którey 40 lat 

fiedział.



ieft iakbaftilląw roku 1 789 dla Frań* 
cyi,  haftem pewnie po całey Europie 
rozciągnąć fię maiącey rewolucyi.— 
Tak! w pośród kraiów polorownych 
znayduie fif k laffa, a to nayłiczniey- 
fza ludzi dzikich; to ieft: owi Euro- 
peyczykowie, których nędza zatwar- 
dza, podczas gdy obfitość i zbytek 
drugich miękczy. Z  równem prawem 
zrodzona do darów natury iak pano­
wie i lzczęśliwi, gnije iednak w po­
dłości; ożywiaiący ogień filozofij prze­
niknął wfzyftkie atomy fpołeczności, 
a znaiomość praw człowieka i czucie 
fił włafnych podaią fobie ręce; Póki 
średnia klaffa, którey ani zbytek nie 
pozbawił fił* ani niedoftatek, do dzi­
kości nie przyprowadził, a z wielką 
mafią znajomości łączy energią, mia­
ła ftan fwóy iefzcze za znośny, mo­
żna fie było fpodziewać, że fpokoyny 
porządek miał rozciągnąć fwe po ca­
łe y  fpołeczności dobroczynne fkutki; 
ale rządy mieyfcowe potrafiły te fil- 
ne podpory fwey exyftenc^i, uczynić 
podeyrzliwemi i nieukontentowanemi. 
Któż tedy może ftać za to, że refor­
ma ludzkiey fpołeczności nie będzie 
dziełem gwałtowności? Kto może za­
ręczyć, że nie doznamy wylewu no-
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Wych Hunnów, Wandalów i Sykam- 
brów, którzy iuź fą między nami? 
Dzieie iuź położyły Burbonów w rzę­
dzie nielżczęśliwych Attridów i Sztu- 
artów, a inni mocarze Europeyfcy, 
niekorzyftaiąc z przykładu drugich, 
nie domyślaią fię tęgo, źe gdy pęta 
narodów bardzie/ wściągaią, przez to 
famę właśnie rwą ie wcale, Wiado­
mo, źe związek przeciw Francyi, ieft 
zprzyfiężeniem fię w powfzechności 
przeciw prawom ludzi. Monarchowie 
chcą wolność z ziemi wygładzić, niech 
by fię pod iak chce łagodną ukazywa­
ła poftawą, i raczey panować nad tru­
pami i grobami, niżeli dopuścić, aby 
ich arbitralność niebyła wyrocznią 
praw; lecz woyna, którą prowadzą, 
ieft prawdziwą propagandą , daie ona 
konduktor, którego brakowało do kom- 
munikacyi, a zatem Francuzka rewo- 
lucya ieft tak ogromną a kruchą mas- 
są , że nawet gdy obaloną zoftanie, 
ułomki iey rozlecą fię po całey Euro­
pie i wydadzą Ikry do podniecenia 
wielkiego pożaru. Niemieckie kraie 
doznaią nayprzód zatrzęśnienia; nie 
unikną one zawieruchów i będą pe­
wnie one bardzo krwawe; iak wiele 
niefzczęścia mogliby ofzczedzić mo«
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carze fobie, panom i ludom fwoiih * 
gdyby mieli dobry rozfądek, i nie 
czyniąc żadney przefzkody, wolności 
zachodzili drogę i w przyiaźni ią do 
fiebie wprowadzali, iako gościa da­
wno niebywałego? Monarchowie, Xią- 
źęta, Panowie i uprzywilejowani, gdzie 
fą  miefzczanie, mufzą fię zrzec fwych 
dawhych uprzedzeń, a uważać fię pod 
iedną tylko kategoryą właścicielów, 
i dyameter iey rozciągnąć tak bardzo, 
iak tylko można naywięcey Gdzie 
właściciel chaty ciefzy fię równością , 
praw z dziedzicem zamków, tam fan- { 
kuloterya niebędzie nigdy ftrafzna. 
Gdyby to Francuzcy Optymaci byli : 
uczynili zawczafu, kiedy im to radżo-, 
no, to niebyliby głupie, iak w owey 
bayce, upuścili rzeczywiftości, za 
cień próżny.

Milczenie okropne, które naftąpiłó 
po burzy dzienney, kołatanie do brani 
oftróżne, illuminaeya ulic i uwianie 
fię tu ówdzie fiakrów, które pewnie 
proikrybowanych wywoziły, wfzyftko 
pociągało nie do fnu, ale do uwag ro-* 
zmaitych.
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d z i e ł a  n o w e .

. Heroizm tkliwości. Przy  Drukai- 
XX. Piarów, i a er udo Tomów 4, 

y- oprawna d la  ruślica z ł: 12. 
j/a.— Jeżeli romanfe pięknie i ro- 
mnie pifane maią być iednym z po> 
nych środków, do zafzczepienia w 

odych umylłach, olobliwie płci pię- 
/, miłości cnót obywatellkich, to 
iO zwyz położone, może być uwa- 

j, za bardzo ważne i użyteczne.
acz iego, iuż przez innych wiele 

ra fwoich, ku literaturze nafzey 
Izo zaftużony, uczynił go iefzcze 
tecznieyfzym , przez fwoie doda- 
. co zamiar pifma iaśniey przed 

fyftawiaią, i Wftęp w którym 
ue fię treść i układ iego.



Dzieła tego Numerów cztery c 

końca tego ro ku , kofztuią przez pi 
cztę złotych X2, bez poczty złotyc 

$. Każdy Numer kofztuie ofobno zł 

tych 2. gro fzy Xg. a znaydilie J ię  
W arfzaiuie w Expedycyi na Tręh  
ckiey ulicy Numero <%6. zaś na P r  

wincyach w  KJięgarniach zwyczai 

nych.
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